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KURIER W niNIK
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

A rtyku ł wczorajszy p  t. „Tacy 
sobiepanowie^ został umieszczony  
bez wiedzy i zgody Komitetu Redak­
cyjnego „kurjera Wileńskiego", któ­
ry  by się nigdy nie zgodził na jego u- 
mieszczenie zarówno ze względu na 
treść juk  i formę.

Zmarł Drzymała
POZNAM (Pał) —  W  Grabownlach, 

pow. wyrzyski zmarł w wieku lar 80 Mł< 
chał Drzymała, prześladowany swego czt 
su przez rząd pruski, właściciel słynnego 
wozu Drzymały.

POLONIA RESTITITA.
P O Z W Is  (Pat). Ś. p. Michał Dizy 

mała o trzym ał po śmierci „Polonia 
R cstiiu ta“. T rum nę  ze zwłokami ude 
k oru je  naczelnik urzędu yojewódzkie 
go w dniu pogrzebu.

P O Z N A Ń  (Pat) —  H istoria  ś. p. M i­
chała D rzym ały, zm arłego  w  swej osadź,e  
w  G rabow n ie , k łó rego  nazw isko zasły­
n ę ło  p rzed  33 la ty n ie ty lko  na z iem iach 
polsK ich , lecz w  całym  cyw ilizow anym  
św iecie , jest n ie jako  sym bolem  hartu lu ­
du w ie lk o p o lsk ie go  w  w a lce  z ucisk iem  
zaDorcy.

W  roku 1904 ubog i gospodarz  po lsk i 
M ich a ł D rzym ała w  Podg radow icach  pod  
R akon iew icam i w  pow . w olszfyńskim  za­
m ierza! na w łasnej parce li k ilkum orgow ej 
zbudow ać dom  własny. Rzad  pruski od ­
m ów ił mu prawa pobudow an ia  dom u na 
w łasnej z iem i, g d y ż  n ie uzyskał on pozw o  
len ia  o s ied leńczego .

D rzym ała pozosta ł z rodz ina  b e z  da 
ęhu nad g 'ow ą . t  .imo, i e  rte rp ió i utaap 
ną nędzę, n ie u leg ł pokusom  i n ie  sprze­
dał z trudem zdoby tego  kaw ałka z,em i 
pruskiej kom isji ko lon izacy jne j, od rzu ca ­
jąc o fia row ane p ien iądze . K u p ił on w tedy 
od  C vganów  w óz na kotach i w  nim za­
m ieszkał w raz z rodziną , n ie opuszczając 

vr jwei parce li.
S po łeczeństw o  po lsk ie , w spó łczu jąc 

g łę b o ko  nad łosem  sw ego brała, m :eszka 
|acego w  w ozie  cygańskim , po śp ie sz /fo  
D rzym ale z pom ocą. D zięk i ofia rnośc i pa  
Ś liczne j D rzym ała otrzym ał na m ieszka­
n ie d la  s ie b :e i swej rodz iny  now y b ia lc -  
z ie lo ny  wóz, d o  k tórego wstaw ił p iec, 
d z ię k i czem u m óg ł p rzygo tow ać strawę i 
og rzać  ruchom e m ieszkan ie podczas z i­
my.

Na boha te rsk iego  ch łopa  posvpa ły  s‘ę 
g rzyw ny. N ie  z łam a io  to w nim ducha. 
N ie  chcąc p ła c ić  g rzyw ien  w ładzom  za­
borczym , ods iadyw a ł liczne  kary. G d y  mu 
zab ie rano  przem ocą p iec, D rzym ała ku- 
powa* d rug i i z w ozu  nie ustąpił, ani 
łe i n ie sp rzeda ł swej z iem i. Tak p rze lr- 
wał w sze lk ie  zakusy hakafysłów  i d o c ze ­
ka ł się w o ln e i Polsk i.

W  roku 1927 sejm ik w o jew ó d zk i w Po 
znan iu p rzyzne ł 70-le łn lem u w ówczas 
D rzym ale zasiłek roczny W  następnym 
roku  zaś otrzym ał on osadę od  Państwo- j 
w ego Banku R o lnego  w G rabow n ie  w 
pow . wyrzyskim . Tu ież dokona ł p o  d iu - 
g 'ch  c ie rp ien iach  żywota. P og rzeb  śp. M i 
chała D rzvm ały o d b ę d z ie  się w  dn iu  29 
kw iem ia  rb w m ie jscow ości M iasteczko  
p o d  W yrzysk iem .

W i c e m i n i s t e r  C h e ł m c ń s K i

Dawn! liberałowie a ©IN
We wczorajszym numerze „Iiurje- 

ra  V .leńskiego" ukazał się artykuł, 
potępiający tych przedstawicieli ideo­
logii liberalnej, którzy dziś zgłaszają 
się do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go. Artykuł ten jest w pewnym 
stopniu wyrazem różnic, jakie istnie­
ją  pomiędzy starszą a młodszą gene­
racją naszego pisma w ocenie obec­
nej rzeczywistości polskiej. Jestem 
tym z członków grupy wydawniczej 
„K uijera Wileńskiego ' 1 na którego 
spada przeważna część odpowiedzial­
ności za to, że w czerwcu zeszłego 
roku kierownic!wo icdakcji „Kurjera 
Wileńskiego" przeszło w ręce elemen­
tów młodszych, reprezentujących sta­
nowisko katolickie i totalistyozne. Je­
stem również tym z członków grupy 
wydawniczej dawnego „Kurjera", kló 
ry jest ideowo najbliższy obecnego 
składu redakcji. Dlatego też tym b ar­
dziej poczuwam się do obowiązku za­
brania głosu, kiedy w piśmie zjawia­
ją się artykuły, z którymi nie mogę 
się solidaryzować.

Sądzę, że wczorajszy artykuł p.t. 
„Tacy sobiepanowie" grzeszy przede 
wszystkim brakiem ustalenia pewnej 
hierarchii wartoścj. Autor artykułu 
zwraca się z pasją przeciwko wszyst­
kim. kto dotychczas ideologię libera­
lną reprezentował a dzisiaj zgładza 
się do 0 .  Z N.

Co to jest liberalizm? Liberalizm 
w dziedzinie moralnej i politycznej 
jest stanowiskiem światopoglądowym, 
którego założeniem jest uznanie pew­
nej suwerenności ludzkiej osobowości, 
uznanie wielkich twórezych walorów 
wolnej jednostki ludzkiej. Liberał 
wierzący będzie twierdził, że czło­
wiek jest slworzony na obraz i podn- 
pieńslwo Boże, że w duszy każdego 
człowieka tkwi pewna tęsknota do 
rzeczy wiecznych i że trzeba każde­

mu zostawić niezbędną swobodę ahy 
własną drogę do Absolutu mógł zna­
leźć. Znałem właśnie liberałów, któ­
rzy na takiej głębokiej metafizycznej 
podstawie budowali swój światopo­
gląd liberalny.

Liberalizm jest w bardzo silnym 
stopniu związany z całą polską kul­
turą i całą naszą historią, Cześć dla 
wolności była tym, co na przestrzeni 
wieków różniło nas od Rosji, co da 
wało nam misję na rubieżach cywili­
zacji zachodniej. Mówimy zawsze z 
obrzydzeniem o tym niwelowaniu i 
miażdżeniu osobowości Judzkiej, któ­
re panowało i panuje w Rosji, czy to 
będzie Moskwa Iwana Groźnego, czy 
Rosja Piotra I go, czy Związek So­
wiecki Stalina. Liberalizm sam w so­
bie nie jest więc złem, odwrotnie, jest 
pewną wartością pozytywną.

Jednak liberalizm zbyt daleko po­
sunięty może również stać się czyn­
nikiem społecznie rozkładowym Li­
beralizm moralny może z łatwością 
prowadzić do rozprzężenia. T u  trź 
źródło swoje znajduje stanowisko Koś 
cioła, który biorąc pod uwagę ułom 
ność natury  ludzkiej, żąda twardych 
reguł moralnych i prawnych w tej 
dziedzinie.

L ibca lizm  pohtyczn^ * r M  pcw 
nymi względami czynnikiem twór­
czym, czynnikiem sprzyjającym roz­
wojowi cywilizacji, nauki, hteralmy. 
Zgadzam się z tymi, którzy twierdzą, 
że monopartia byłaby siłą ujemn e 
wpływającą na naszą twórczość ku l­
turalną.

Lecz liberalizm polityczny tai w 
sobie niebezpieczeństwo anarchii, któ­
ra staje się szczególnie groźną w mo­
mentach przełomowych w życiu k ra­
ju. Wtedy, gdy chodzi o ciężką walkę, 
o osiąganie wielkich, trudnych re-

Walencja stara sie i  pośrednictwo
w zskcrtczeniu wnjny

RABAT (Pał) —  Rozgłośnia w Verdad 
podała następującą wiadomość: Według 
wiarygodnych in(ormacy) minister spraw 
zagranicznych rządu w Walencji —  Alva- 
rez del Vayo odbył w Walencji rozmowę 
z siewnym dyplomatą zagranicznym w 
sprawie pośrednictwa w celu zakończenia

wojny domowej.
W  związku z łą wiadomością Radio 

National w Salamance ogłosiło co nastę­
puje: Możemy stwierdzić. Iż wódz naczel 
ny odrzuci wszeltde formuły p&roznmie- 
nla.

N ow y w icem in ister sp raw ied liw ość, p. 
Adam Che łm o f ,ki, p i-ofesor nadzw ycza j­

ny Uniw ersytetu  Stefana Bato rego 
w  W iln ie .

Powstańcy przekroczyli rzekę. Ourango
PARYŻ (P it t) . Havas donosi z VI- 

toiia (po stronie powstańców): wczo­
raj wieczorem wojska gen. Mola prze 
prawiły się w wielu miejscowościach  
przez rzekę Durango, zajmując dwie 
miejscowości nadbrzeżne.

Saperzy przełożyli przez rzekę licz 
lic kładki, po których nastąpiła prze 
prawa. W ojska powstańcze jwtsitwają

się iiaprzód, stosując wobec przeciw­
nika ogień pościgowy.

Z całego frontu donoszą |o maso­
wym poddawaniu się milicjantów, 
których sefki przechodzą na stronę 
powstańców z bronią i rynsztunkiem. 
W ręce powstańców wpadły wielkie ł- 
laśri różnego rodzaju zapasów, zgro­
madzone prze/ wojska rządowe w 
tym obszarze.

Po kolei dygnitarze sowieccy 
(Ra do włe^enia

M O SK W A  (PatJ —  W  Moskwie k'ążą 
uporczywe pogłoski, ie  osta*nio areszto­
wane zostały następujące osoby: dyrek­
tor Teatru Wielkiego —  Mutnyj, pełnomo 
cnik NKWD w Irkucku —  Gaj, który przy 
Jagodzie zajmował stanowisko naczelnika 
wydziału ekonomicznego NKWD, komi­
sarz bezpieczeństwa państwowego dru­
giej rangi I naczelnik wydziału ope-acyj- 
nego w NKWD —  Pauker, który podpi­
sywał zazwyczaj wszystkie przepustki na 
Plac Czerwony podczas rewij, zastępca 
Paukera —  W ołowkz, oraz zastępca Ja­
gody w NKWD a następnie w komisaria 
d e  łączności —  Prokoplew.

Koła otlCjaJne pogłosek łych nie po­

twierdzają, zaznaczając jedynie ,że Gaj I 
Wołowicz przestali być funkcjonariuszami 
NKWD.

łów musi zapanować rasaua h ierar­
chii i dyscypliny. Cala Europa jest 
dziś na groźnym zakręcie dziejowym. 
Nasza sytuacja, sytuacja państwa 
znaj dającego się pomiędzy dwoma 
zbrojącymi się potęgami wymaga 
szczególnego naprężenia sił ł energii. 
Nie zgadzam się z tymi, którzy twicr 
dzą, że ustrój totalny nie jest w tej 
chwili w Polsce wskazany.

Jeżeli więc stajemy na stanowis­
ku, że życie polskie trzeba wziąć w 
pewne obcęgi ,źe u nas również musi 
zabrzmieć „żelazny krok potężnych i 
zdyscyplinowanych szeregów prowa­
dzonych jedną wolą, ku jednemu ce­
lowi", —  to nie wynika wcale z jakie­
goś zasado czo wrog.ego stosunku do 
liberalizmu. Swoboda była ideałem 
przeszłości i może być rówmież idea­
łem przyszłości. Pewne jej ogranicze­
nie jest twardą koniecznością przeźy 
sranego momentu.

Badanie zaś kto, kiedy 1 jak  do­
szedł do tego przekonania może być 
tylko powodem wytwarzania jało­
wych zadrażnień. Czy ktoś doszcul 
w rezultacie dum ania nad dziełami 
Jerzego Sorela, czy na skutek studiów 
nad socjologią gospodarki współczes­
nej, czy pod wpływem regularnego 
czytania literatury O. N. R-u, czy mo 
że dopiero na skutek odezwy pułko­
wnika Kora — nie ma istotnego zna­
czenia.

Stoję daleko od prac organizacyj­
nych O. Z. N. nie orientuję się 
więc zupełnie jaka tam jest procedura 
kwalifikowania zgłoszeń. Sądzę jed­
nak, że podstawą musi być przede 
wszystkim szczerość i uczciwość za­
miarów — * jednej strony, pożytek, 
który pod kątem widzenia obozu, 
może przynieść dana jednostka — ze 
strony drugiej. To zaś, że ktoś kiedyś 
był gorącym zwolennikiem liberaliz­

mu politycznego, że może w głębi du 
szy dziś jeszcze tęskni, aby prz.yszły 
czasy, kiedy indywidualizmowi jed­
nostki można będzie dać większą swu 
bodę —  to w żadnym wypadku nic 
może stanowić przeszkody.

Sądzę, że użyte przez autora wy- 
mieironego artykułu wTyrażenie „so­
biepanowie" jest w stosunku do daw­
nych reprezentantów ideologii liberal­
nej, którzy dziś zgłaszają się do obo­
zu płk. Koca. jak najbardziej niesłu­
szne. Każda zasada zespołowego dzia 
łania wymaga częściowego wy rzecze- 
n ia  kię własnej indywidualności. Two 
rżenie wielkich zjednoczeń politycz­
nych połączone jest normalnie z rezy­
gnacją z części własnego programu 
w imię wspólnej walki o jakiś jedpn 
zasadniczy cel. Przypuszczam naj/u  
pełniej, że wśród ludzi zgłaszających 
się dziś do O. Z. N. jest wielu ta­
kich, którzy m ają  zastrzeżenia do te­
go czy innego punktu deklaracji. Je­
żeli jednak się zgłaszają — to uw a­
żają, ie  zmontowanie zrębów’ spręży 
stości i siły Polski jest w tej cli w’li 
zadaniem tak ważnym, że te zastrze­
żenia muszą wmbec tego zasadniczego 
celu odejść na dalszy plan. Czy tak > h  
ludzi można nazwać sobiepanami? 
Odwrotnie, stanowią oni zaprzeczenie 
tego pojęcia, gdyż właśnie wykazują 
umiejętność podporządkowania swo­
jej indywidualności pewnymi zasadom 
zbiorowego działania .

Nie wątpię, iż w pewnym stopniu 
twierdzenie wspomnianego artykułu 
może być uzasadnione, że do aparalu 
O.Z.N. mogą doslawać się ludzie, do 
których społeczeństwo nie będzie c :u  
ło zaufania. Jednak generalna teza
wczorajszego artykułu jest głęboko 
niesprawiedliwa i głęboko krzywdzą­
ca dla szeregu ludzi nailepszej woli.

Stanisław’ ’S wianłcw ie®.

Eden po wymianie pogłów  z ven Zeelandem 
powraca do Londyny

BRUKSELA [Pat). Dziś z rana 
rs in. Eden wznowił rozmowy z pre- 
n ierem van Zeelandem i min. Spaa- 
k i cni. Były one poświęcone zredago­
waniu kom unikatu  oficjalnego, k tóry  
’ ostał opublikowany około godz. 13. 
Komunikat oficjalny głosi:

Eden, van Zeeland i Spaak odbyli 
W ciągli poniedziałku i w torku rozmo 
wy, podczas których zbadali zasadni 
czc aktualne zagadnienia, in teresują­
ce oba kraje. W śród tych zagadnień 
największą uwagę m iirs tra  bry ty js­
kiego i m inistrów belgijskich zwrróei 
ły z jednaj strony sprawy', związane 
ze wziiitncnionk-ni pokoju europejskie

go, a zwłaszcza z opracowaniem no­
wego paktu bezpieczeństwa w Euro­
pie zachodniej, z drugiej zaś strony  
spraw y n a tu ry  gospodarczej, związa­
ne z misją, której san  Zeeland ma s ę 
niebawem podjąć.

Rozmowy nie toczyły się w formie 
rokowań, lecz zwykłej wym iany po­
glądów’, odbywały się w atmosferze 
szczególnie serdecznej i pozwoliły na 
stwierdzenie znaeznej' zbieżności po­
glądów pomiędzy obydwoma rzaila- 
ini.

O godzinie 10,30 min. Eden o d ę ­
cia! samolotem do Londynu.

Zlikwidowani komuniści w woj. lubelskim
LUBLIN (Pa!) —  Ostatnio na tarenie 

woj. lubelskiego władze bezpieczeństwa 
przeprowadziły w szeregu powiatów li­
kwidację organlzacy] komunistycznych, 
aresztując wybitnych przywódców. Instruk 
torów i kierowników akcji komunistycz­
ne!, prowadzone| pośród robotników I 
ludności wiejskiej.

W  ręce władz wpadły poważne ma-

Soering omawiał sprawy hiszpańskie 
wp Włoszech

RZYM (Pat).. W toku wczorajszej 
trzygodzinnej rozmowy Miis&oliniego 
z premierem Gocrlnglem omówiono 
nic tylko problemat hiszpański, ale 

dokonano obszernego przeglądu wszy­
stkich aktualnych zagadnień polityez

ny cli i gosip idai czych, interesujących 
W łochy i Niemcy.

W łoskie koła póluntędowe podkre 
ślają, źe rozmowa nacechowana była 
obopólną trosiką o zapewnienie Euro- 
dIc Dokoju.

terlńły dowodowe w postaci znacznych 
Ilości literatury komunistyczne) ,ulofek, 
broszur .okólników I Innych wydawnictw 
komunistycznych.

Zlikwidowane zostały całkowicie* ok« 
ręgowy wydział techniczny KPP I KPZU„ 
okręgowe archiwum komunistyczne, c:ty 
skład personalny okręgowego komitetu 
KPP okręgu siedleckiego 1 lubelskiego 
oraz okręgowego komitetu KPZU okręgu 
chełmskiego. t *

Minister Grabowski 
udaje się do Berlina

BERLłN (Pat). Niemieckie Biuró 
Inform acyjne donosi, źe minister 
sprawiedliwości Grabowski udaje się 
10 maja do BeTlina, celem rewizyto* 
v a n ia  m in is tra  F ranka  który bawi* 
w Polsce w ubiegłym roku.



2 „IŚURJER W ILEŃSKI* 28. IV. 1937

' łMł

WARSZAWA (Pal) —  Dziś zakon 
czył ysię w Warszawie dwudniowe 
obrady Związku Miast Polskich,

W godzinach rannych  prace zjazdu 
toczyły się w trzech sekcjach: gospo­
darczej, administracyjnej i finanso­
wej. Przeprowadzono ożywioną dys­
kusję nad zasadniczymi referatami: 
„Rola miast w życiu gospodarczym 
państwa" — ref. A. Jankowski, pre­
zydent ni. Inowrocławia, „Rola sa­
morządów w administracji publicznej ' 
— dr. M. Kaplicki, prezydent m. 
Krakowa i „Reforma finansów miej­
skich" — S. Nowakowski, prezydent 
Birłegostoku.

O godz. 17-ej w sali obrad Rady 
Miejskiej w Warszawie odbyło się po 
siedzenie pleiTarne, nu którym obecny 
był wicepremier inż. E. Kwiatkowski.

Zjazd uchwalił wnioski, dotyczące 
podstawowych zagadnień gospodar­
czo-finansowych miast polsku h

Wnioski te dotyczą m. in. uzdro­
wienia gospodarki miejskiej przez zró 
wnoważenie budżetów, zwiększenie 
dochodowości miast, udostępnienie ni 
sko oprocentowanych kredytów inwe 
stycyjnych, reformę podatkową, zwię 
kszenie pomocy finansowej z Fundu 
szu Pracy oraz wzmożenie akcji kre 
dytowej przez BGK

Inna grupa rezolucyj dotyczy nad 
zoru państwa nad samorządem oraz 
reformy linansów -samorządowych

Wymiana wizyt międz y 
Rumunią a Turcją
BUKARESZT (Pat). W  wymianie 

'V izyt politycznych między Rumunią 
a T urc ją  znajduje się na porządku wi 
zyta premiera Tatarescu  w Ankarze 
oraz prem iera Turcji Ismet Inonu w 
BnkarcszciefW izyty  te zostały zasad­
niczo ustalone. P rem ier Tatarescu wy 
jed /ie  do Ankary  przypuszczalnie w 
drugiej połowie maja.

Węgierski min. wdjny 
składa wizytą w Austrii

W IEDEŃ (Pat) Przybył tu wę­
gierski m inister wojny gen. Roeder, 
powitany na dworcu przez austriac­
kiego sekretarza stanu spraw wojsko 
wy cli gen. Zebnera.

A g e n d a  P r p s s

zawieszona za szkodliwą 
tendencję i fałsz

W A R SZA W A  (Pat) —  Na mocy docy- 
z]i Sądu Okręgowego w Warszawie z 
dnia 21 kwietnia rb. wydawany w Wat- 
szswie biuletyn agencji Press został za­
wieszony.

Zawieszenie nastąpiło na skutek slwier 
dzenia przez w'fidze wysoce szkodliwe] z 
punktu widzenia interesów państwa dzia­
łalności E j  agencji, polegającej na ten­
dencyjnym lub wręcz fałszywym oświet­
la n i  spraw zarówno z zakresu polskiej 
polityki zagranicznej ,jak I wewnętrznej.

mm winili t M s m s w B  anso

W szystkim, którzy wzięli udział w 
odprow ad^ruru zwłok na wieczny sp o ­
czynek ś. p Ks. ProaOfECZd w Ilruzdo- 
wie M1KOŁUA MIRONOWICZA a w; 
szczególności Przewielebnemu Ducho 
wieństwu Dziekanałów Postawskiego 
i Miadziolskiego Nauczycielstwu i ucz 
niemi szkół powszechnych parafii Hruz 
dowskiej, Przedstaw icielom  Admini 
strać ji i Polic fi Państwow ej, Sp-deczeń 
stwu P< tskiemn w Hruzdowie i Zac­
nym Parafianom  liruzdowskim tą d ro ­
gą składają najserdeczniejsze Bóg Za 
płać

RODZINA ZMARŁEGO.

cg z.a •

S j

P. Prem ier gen. dr. Fe lic jan  S taw o j-S k ładkow sk i w  m om encie  w yg łaszan ia  p rze ­
m ów ien ia  na Z je id z le  M iast.

Kawa 6 zł. 10 gr. Herbata —  16 zł. za kg.
Rolnicy mngą spłacaf iMktóre swe długi 

za połowę ich wartości nominalne!
W A R SZA W A  (Pit) —  W  związku z 

uchwałą komlsil kontroli cen, zrzeszenie 
importerów ka.ry I htroały donosi co na­
stępuje:

Cena detaliczna na fcawe Rio 7, lub 
Ykforla 7 została ustalona na zł. 6,10 za 
kilogram

Cena detaliczna na „mieszankę popu­
larną herbaty została ustalona na zł 
16 mm kg,

Wymienione maksymalne ceny obo­
wiązują w detalu od dnia 1 maja br. w 
całym kraju.

Ceny obecne na inne gatunki ftch 
towarów nie mogą być podnoszone. Jed­
nocześnie w celu zapobieżenia dalszemu 
rozprzestrzenieniu mylnych w ador»oścl 
zrzeszenie komunikuje, ze ant cło, enl 
manipulacja celna zmianie me podie- 
gaią.

Znowu olbrzymia powódź w Ameryce
N O W Y  YORK (Pat) —  Powódź, które) 

roimErów nie notowano od 40 lat, zmu­
siła władze do ewakuacji 6000 mieszkań 
ców m. Ontario. Burmistrz miasta zażąda! 
od okolicznych miast dostarczenia stat­
ków, w celu przewiezienia ewakuowa­
nych mieszkańców I zaopatrzenia Ich w 
żywność.

W YKOLEJONA POCIĄG  
M ONTREAL (Pat) —  Ezpreis Chicago 

—-Montreal wykoleił sle wczoraj tuż za 
granicą kanadyjską w Ontario. Przyczyną 
katastrofy było podmycie toru przez wo­
dy powodziowe. Palacz parowozu został 
zabity a maszynista ranny.

Lekarz, który śpieszył na pomoc samo 
chodem został strącony wraz z wozom

karz wraz z samochodem poszedł na dno. 
N>e zdołano go uratować.

Zieńł 8 metrów
k m ł b a c y

M arynarz  w io sk i A id o  Ferrari zd o b y ł 
sob ie  w ie lką  renom ę jako  now oczesny 
G argan łua . A fd o  Ferrari w yg ra ł ostatn io 
pow ażny zak ład , z jadając w restauracji w 
c iągu  jedne j g od z in y  50 jaj ugotow anych 
na twardo i pop ija jąc to k ilkom a k ie lisz ­
kam i w odv  m ineralnej. Po z jedzen iu  le j 
po rc ji jaj m arynarz czu ł się doskona le . 
P rzed n iedaw nym  cza iem  Ferrari w ygra ł 
dw a inne zak łady , z jadając na jednym  po 
s iedzen iu  300 ciastek, a w drug im  w ypa-

z mostu przez wysoką falę powodzi. Le- dku o s :em metrów k ie łbasy.

W ojewódzkie Biuro sio Spraw Fi- 
nansowo-Rolnj eli w Nowogródku ko­
munikuje:

W Dzienniku Ustaw R. P, Nr. 39 
z r !>• uka. tła się ustaw a z dn. 14 IV. 
R. P- z un. 24. X. 1934 . o konwersji 
1937 zmieniająca niektóre posta­
nowienia rozpoiządzcnia Prezydenta 
I uporządkowaniu długów1 rolniezyeh.

Ustawa ta zawiera m. in. ważne 
postanowienie, które zezwala rolni­
kom gruov A sołaeać zobowiązania 
wobec osób iw*>watn\e!i i firm, pow­
stałe przed 1 tinea 193" r« na wai iin 
fiirh ufsłmweh. na lvm,
żr KA/.Dś p r ? 7 in s T ( P TnNl."łWA 
SPŁATA DOKONANA G O T Ó W K Ą  
PRZED 31. XD. 194Ó R. UMARZAĆ 
I ! F D " * Ł- D Ł U G U .

O ile za lyr rolnik, posiadający 
nie więcej nlz 1 0 0  ha gruntu chciałby 
jt.J teraz spłacić całkowicie lub częś­
ciowo swój dług prywatny, .•ozternii- 
Łowany z mocy samego prawa, wzglę 
dnie przez Urząd Rflżjdńoiy, w takim 
razie może on, nłaeae wierzyeielow7! 
np 50 zł., domagać się zwrotu weksli 
tub innych tytułów r»a 10® -,1„ a rów­
nież w ydania pokwitowania stwier­
dzającego, że dfttg na skałek dolnna- 
nej sołaty zm:ileiszvł sic o 100 zł.

W  wynadk.il ,f,1vhv wicr^vr»cl od 
mów ił i>r"v świnek uch nezv iecia go-

P o b ć r  g l O w n y
U kaza ły  się )"ż  obw ieszczen ia  w o je ­

w o d y  w ile ń sk iego  o  pow szechnym  o b o ­
w iązku  w o iskow ym  m ężczyzn  staw ienia 
s ię  d o  pobo ru  g łó w n e g o  w  1937 r.

W  obw ieszczen iu  tym na pod ',tav/e  
za rządzen ia  P rezyden la  R zeczypospo life j 
z dn ia  7 marca 1^39 r. o  p obo rze  rekruta 
w  roku 1937 (Dr. Ust. R. P. nr. 17 poz 
112) I art. 37 ustawy o  pow szechnym  o b o  
w iązku  w ojskow vm  fDz. Ust. R P. nr. 60, 
poz. 455 z 1933 r.) oraz w  myśl zarzą­
d zeń  M in istra  Spraw  W o jskow ych  i M in i 
stra Spraw  W ew nętrznych  o p rzep-ow a- 
d zen iu  pobo ru  g łó w nego  w czasie  pom ię  
d zy  1 m a:a a 30 czerwca br. w o jew oda  
w zyw a a o  sł aw ie r ia  się d o  pobo ru  sto­
sow n ie  d o  s zczegó łow ego  p lanu pobo ru  
n iże j w yszczegó ln ionych  m ężczyzn, a mia 
now iefe

a) wszystkich m ężczyzn, pod lega ją ­
cych  pow szechnem u obo w ią zko w i wojs 
kowem u, u rodzonych  w r. 1916, (C d  o c o  
w iązku  staw ien ia się d o  pobo ru  w o ln i są 
c i m ężczyźn i roczn ika  1916, którzy jd s łu  
iy  p rzed  os iągn ięc iem  w ieku  pobo row e  
go  ocho tn iczo  ca łkow ity  ustawowy okres 
ob ow ią zkow e j czynnej s łu żby  w o jsko ­
wej);

b) m ężczyzn  u rodzonych  w  1915 i 
1914 roku, k tó rzy przy p obo rze  g łów nym  
w  roku  ub ieg łym  uznani zosta li za czaso  
w o  n ie zdo ln ych  d o  czynnej służby w oj­
skow ej (kał. B);

c) m ężczyzn, p od lega ją cych  pow szech  
nemu o bo w ią zko w i w o jskow em u (do  50 
roku życia), którzy z ja k ich ko lw iek  pow o 
dów  n ie  u czyn ili zaaość ob ow ią zkow i sta 
w ien ia  się d o  pobo ru ;

d) m ężczyzn, k łó rzy  zos ła li p rzy jęc i

do  ocho tn icze j s łu żby w ojskow ej, a nas- 
tępm e zw o ln ien i z *ej stużby p rzed  od  
służen iem  o b o w ią zko w eg o  okresu c z y n ­
nej i p rzed  os iągn ięc iem  w ieku  p o b o ro ­
w ego ,

e) m ężczyzn (w w ieku  do  roczn ika  
1S81 w łączn ie), którzy uzyskali obyw a­
telstwo po lsk ie  (od czasu powstania Pań 
stwa P ob k ie g o ) w  d rod ze  nadania, uz­
nania oraz p rzez p rzy jęc ie  urzędu w po i 
skiej s łu żb ie  państwowej, a k łó rzy  d o ­
tychczas n ie  d o p e łn ili obow iązku  stawień 
nictwa d o  pobo ru  w o iskow eqo ;

f) m ężczyzn, którzy z ło ży li we w łaści 
wym czasie  d o  PKU  podan ia  o  przyję  
c ie  d o  stużby ocho tn icze j i zosta li w ciąg 
m ęci przez pow ia tow e  w ład ze  adm in isTa 
cji ogó ln e j d o  list p obo row ych  d la  ochot 
ników.

Uwaga: O d  obow iązku  staw ienia się 
d o  pobo ru  są w o ln i ci z p o śró d  kend ''d a  
lów  na ocho tn ików , którzy s łu ży li już o- 
chotn iczo  w  wojsku i zosta li ze służby 
zw o ln ien i w charakterze  podcho rążych , 
a którym  n ie  za l.czono  tej słu żby  na po  
czet obow ią zkow e j s łu żby  czynnej.

O bow .ązek  staw ienn ictwa a o  p o b o r u  
należy spetn ć p rzed  Kom isia  Pobo-ow ą 
w łaściw ą dla tej gm iny, w  której rejest­
rze pobo row ych  pobo row y  został zap i­
sany.

O soby , które z jak ichko lw iek  p rzyczyn  
rejestrem pobo row ych  n ie  zostały ob ję ­
te, pow inny staw ić się d o  pobo ru  p rzed  
tą Kom isją Poborow ą, w której okręgu  w 
chw ili Doboru p rzebyw ają

W szyscy stający d o  p rzeg lądu  obow  n 
zani są staw ić s ię  w stanie trzeźw ym , wy 
m yci (w ykąpani) i w czystej b ie liźn ie , po

siadać z sobą dokum enty w o jskow e i d o  
w ody tożsam ości ich osoby, św iadectwa 
stw ierdzające stop ień  po5:ada ,ieao  w yk­
ształcenia, rzem iosła  lub  zaw odu  (ukoć 
czen ’a kursów organ izow anych  przez 
LO PP , FC K , U bezo ie cza lr.ie  Soo łeczne  
Itp.). P ob o iow i, którym  p rzysługu je  pra­
wo d o  skróconej słu żby  w ojskow ej, t. j. 
którzy u k o n c ^ i szko łę  średnią, pow inn i 
na Kom isji P ^ o ro w e j przedstaw ić św ia 
dectwa z ukc T re m a  danej szkoty  lub 
inny dokum ent, s tw ie rdza :ący to oraw o, 
nadto pos iada jący  stopień P. W  pow in ­
ni przedstaw ić o d p o w ie d n ie  zaśw iadcze ­
nie.

W inn i n iestaw ien ia się bez uzasadnię 
nych p rzyczyn  p rzed  Kom .sią Poborow ą 
a!bo w o g ó le  n ie zg ło szen ia  się w  term i­
nie p rzed  w ładzą  pow o łana  d o  stw ierdza 
nia ich zdo lnośc i d o  słu żby  w ojskow ej 
u legną w myśl art. 99 ustawy o  powsz. 
obow . woisk. karze  aresztu d o  3 m ies ę 
cy i g rzyw ny d o  3 tys. z ło tych  a lb o  jed  
nej z tych kar.

O  ile  w yże i w ym ien iony czyn  został 
p op e łn io n y  w zam iarze uchv len ia  sie od  
służby  wojskowe!, u legną on i w  myśl ad. 
103 ustawy o pewsz. obow . wojsk karze 
w ięz ien ia  d o  2 la* lub aresztu d o  2 la l

W  W iln ie  p rzeg ląd  się ro zpo czn ie  w 
dn 4 maja rb. W  d n :u tym pow inn i S'ę 
staw ić d o  p rzea ladu  p rzed  K o m ,cią Pono  
rową (Bazyliańska 2) p obo row i roczn ika 
1916 o narw iskach  zaczynających się l:fe 
ra A  zam ieszka li w ob -eb ie  Kom isaria­
tów  PP. m. W .'na: I. II, III. IV, V I VI I 
o  nazw iskach zaczynających  się literą B 
zam ieszka li w  o b ręb ie  Kom isaria tów  PP. 
m. W iln a  I i II. P rzeg ląd  ro zpo czn ie  się 
o godz. 8.

trtv ki na warunkach powyższych, w 
takim i azic rolnik powinien pienią­
dze (n p . owe 50 zł.) /łożyć do depozy­
tu sąuowego i zawiadomić o tym wic 
rzycicla. Po dokonaniu tego dłożnik 
może nważać się za zwolnionego z zo 
hi,wiązania w wysok' ści podwójnej. ! 
t j., jak w danym wypadku z zohonię  
zania w sumie 100 zł.

Pieniądze składać należy do tle 
pozytu tego Sądu, w okręgu któresto, 
w myśl umowy miała miejsce płat­
ność rtłutfiK O ile w umow ie z wierzy- 
c‘e l“i:i n!e było oznaczone mśeisec pła 
ttiośei rWwtfu, w takim razi® (IoimictI 
winien być złoionv do tego Sadu, w 
okręgu którego zamieszkuje dłużnik.

Pochodvi-s7o matowe
W  zw iązku ze  zb liża jącym  się dn iem  

1 maja w czo ia j d o  starostwa g rod zk ie g o  
zg ło s ili sie p rzedstaw ic ie le  o rq a r iz a ty j 
robo tn iczych , urządzających w  roku b ie  
żacym  1-szo na iow e pochody. Pochodów  
takich, jak już donosiliśm y b ę d z ie  trzy, 
a m .anow icie: ZZZ , Bundu i żydow sk ich  
zw iązków  zaw odow ych, oraz o rgan izac ji 
żydow sk ie j Poa ie j-S ion . PPS w roku  b ie  
żącvm  po ch cd u  n ie  urządzą.

Dziś w Starostw ie G ro d zk im  ma nas 
tap ić ostateczne ustalenie trasy po cho ­
dów  i godz in  w  ten sposób, b y  jeden  po  
chód  z d rug im  n ie  m óg ł się spotkać.

Dziattsa szkolna 
i rauczvcielstwo

z rodzinnej ziemi Marszałka 
Piłsudskiego 

składa hołd Jego Sercu
Kuratorium  O S W  zo rgan izow a ło  wy­

c ie czkę  dz ia tw y szko lne j i nauczycie lst­
wa z pow iatu  sw ięc iansk iego  d o  W ilna , 
która trwa od  25 d o  28 kw ietn ia, B ie rze  
też udz ia ł w w yc ieczce  m łodz ie ż  w ie jska 
pracująca na ró żnego  rodza ju  kursach oś­
w iaty pozaszko lne j M ity  to ob iaw , ze 
p rzew ażna czę .ć  te m łodz ie ży  p o cho d z i1 
Ze środow isk narodow ośc i litew skie j. G d y  
p o c ią g i w yc ieczkow e  p rze je żd ża ły  przez 
o k o lic e  Zu łow a, Pow iew ió rk i, P odb rod z ia  
i Bezdan, w yc ieczkow icze  z w ie lk im  p ie ­
tyzmem obserw ow ał te m iejsca z ok ien  
w agonów , śp iewa'! o N ieśm ierte lnym  M a r 
sza lku  p iękne  i rzewne p io senk i W c z o - bj 
w godz inach  rannych, p o  mszy św. w 
Ostrej Bram ie, dzia twa szko lna, m ło d z ie ż  
i nauczycie lstw o z ło ży li h o łd  Sercu M ar­
szałka. Na g rob ie  z<ożono w ieńce i kwrC 
ty. Z  rodz innych  pó l „Z iu k a "  przyw ieź..' 
kw iaty; fak ie same —  co  mu n iegdyś du ­
szę p ie śc iły . W ień ce  uw ite b y ty  z jed 'in  
tych drzew , które n iegdyś szumem sv,,m  
b u dz iły  w Jego  duszy sny o  po tęd ze  I 
w o lnośc i O jczyzny .

Przez resz’ ę dn ia  w yc ieczka  zw ie d za ­
ła pam iątki W ilna  a w ieczo rem  został za 
kończony  program  dn ia przedstaw ien iem  
w teatrze na Pohulance, g d z ie  o a e g re ro  
dramat S łow ack iego  —  M azepa . D z is iij,  
o god z. 15 45 ze spó l chórów  szko lnych 
w ykona w Ro zg ło śn i W i'eńsk ie | k ilka  p;o 
senek o  M arsza łku, k*óre p op rzed z i kret- 
k ie  p rzem ów ien ie  jedn ego  z nauczycie lu  
W yc ie c zce  p rzeszkadza deszcz, a le  pozo  
staią dw a dni, m oże jeszcze  w>poqo-Jzi
się. |d.

KjfoI Wyrw
w Gr iK*

Znany artysta naszej „Lu tn i"  p . Karo) 
W y rw icz -W ich row sk i p rzebyw a na g o ś c n  
nych występach w G ro d n ie  Zostat zaan ­
gażow any na okres od  1 kw ietn ia  d o  7 
ma'a br. A rtysta o  Teatrze M ie jsk im  ^  
G ro d n ie  m ow i z w ie lk im  uznaniem . Plą 
c ó w lę  p row adz i dyr. G ro d z ic k i. Z e spó l 
artystyczny sk 'ada  s.ę z 25 osób. Teatr 
urządza ob jazdy  p o  prow incji, obsługu je  
tafcie miasta ia k : B iałystok, Suwatki, Au  
gustów, N ow og ródek  itd.

P, Karo l W urwu z-W ich row sk i wysta­
w ił w  Teatrze M i *jskioi w G ro d n ie  trzy 
sztuki. „Rozkoszna  d z iew czyna ", „M o ja  
siostra i ja "  i .P rzygoda  w  G rand  H o te ­
lu "

„R ozkoszną  d z iew czynę " n ie  tytko wy 
reżyserow ał ,a!e i gra ł w szłuce jedną z 
ról.

R AB K A Z « * r o l o w i s k o
G ó r s k i * *

Sezon od 1 m Va.

W S K A Z A N I A
DLA DOROSŁYCH 

DLA DZIECI
IDEALNY

L E C Z N I C Z E
w cferofenlach -r tr i tycznych, reum atycznych, 
kobiecych, dróą oddechowych, miażdżycy, 
w stanach  wyczerpania; 

w chorobach ęruczolów wewnętrznych, błon śluzowych 
i surowiczych, w ska lach  wysiękowych I llmfatyczr.ych

WYPOCZYNEK — BASEN KflDlFLO'-VY — PLBŻfś — SPORTY 
Inform acje I orosoekty: Kom lsła Zdrojowa w Rabce 

i Związek Uzdrowisk Polskich, W arszawa, B odnena 2, fet, 53h-33

100 szkół w budowle
Rozpoczę ta  w  ub ieg łym  roku na tere 

n ie  W ileń szczyzny  akcja b udow y  100 
szkó ł pow szechnych  ku czc i M arsza łka  
P iłsudsk iego  z funduszów  w w ysokości 
100 000 z ło tych , w yasygnow anych  przez 
Radę M in istrów , postępu je  w szybk im  
tem p ie  naprzód.

Jak do iychczas p rzekazano  iuź na bu 
dow ę  tych szkó ł sumę 547.500 z ło tych , 
d z ie lą c  je m iędzy  pow ia ty  w sposob  nas 
lepu jący: brasławski otrzym ał 73 tys- —  
(na teren ie tego pow ia tu  ma stanąć 1 5 
szkót), d z iśn ieńsk i —  59 (na 13 *zkó!)t 
oszm iański —  65.800 zł. (na 9 szkó ł), pos 
ław ski— 64,600 zł. (na 11 szkó ł), św ięc.ań 
ski —  36 łys. zł. (na 14 szkó ł), w ile jsk i 
—  82,100 zł. (na I I  szkół), m o łodeczań - 
ski —  44,500 z ł (na 8 szkó ł) I w iłeńsko- 
trock i 122,500 zł. (na 19 szkół).

W  jes ien i roku  ub w  92 punktach 
p rzystąp iono  d o  w znoszen ia  fundam en­
tów, a w  szeregu m H sco w o śc i wysta­
w iono  nawet z*ęby. W  c iągu  z im y p rze  

| w ożono  m ateria ł budu lcow y  I p rze c ie rano

go. Z  nastaniem w iosny p rzystąp iono  d o  
da lszych  robó f W  obecne j chw iii w re 
praca w e  wszystkich 100 m ie jscow o!* 
ciach, w  których mają stanąć szko ły .

W  ostatnim m iesiącu Kuratorium  W ile rt 
sk ie  o trzym ało  150 łys. zł, na da lsze  ro 

) boty. W  maju zostan ie  p rzekazrna  reszta 
w yasygnow anej sumy. Trzeba zaznaczyć, 
że  w w !e lu  m ie jscow ościach  w  b u do  ''e 
szkó ł pom aga finansow o sam orząd tery* 
ło ria lny.

W szystk ie  szko ły  mają b y ć  w ykoń czo  
ne na jes ien i roku  b ie żą ceg o  I oddane  
d o  użyłku.

Na <00 budow anych  szkó ł —  47 szkó ł 
b ę d z ie  czte rok lasow ych  z 1 lub  2 etałam l 
nauczycie lsk im i. 37 szkó ł b e d z ie  szesc io 
k lasow ych  z 3 d o  4 naucz. I 16 szko l —  
s iedm iok lasow ych  p o  5 naucz. I wyżej. 
D la szkó ł tych  u tw orzono Już 35 now ych  
etatów  nauczyc ie lsk ich  n ie za le żn ie  od  śsi 
n ie ia cych  już dotychczas w  szko łach , znzj 
du jących  w  w ie lu  punktach w znoszen ia  
now ych  budynków  szko lnych. (z).
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Trwalsze formy
bezpieczeistwa

w Europie Sr idkowej
( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Wiedeń, w kwietniu.

Po p?vvnym OKresie wytchnienia 
k tó ry  mogliśmy zanotować w ubieg­
łych tygodniach n a  niwie polityki 
międzynarodowej państw  środkowo­
europejskich, gay po niedawn. fajer- 
rtvenku Solidarności małoententowcj 
w Białogrodzie kancelarie dyplomaty 
Czne państw tego regionu pogrążyły 
Się w cicnej pracy wewnętrznej, a wie 
cznie łaknąca  nowin i  s e n s a c h  prasa 
napełniać musiała swe rubryki mię­
dzynarodowe kolorowymi reportaża­
m i z przygotowań do koronacji w 
Lomaynie lub ze skanda lu  w ru m u ń ­
sk im  aom u panującym  na tle morga- 
ra tycznegu  małżeństwa b ra ta  króleiw 
skiego, Mikołaja, tyazień ubiegły za­
znaczył się znowu niemałym ożywie­
n iem  alktywności dyplomatycznej w 
Europie  Środkowej, s tanowiącym ja ­
koby przygrywkę do wielkiego sezo­
nu politycznego, spodziewanego w 
związku z angielskimi uroczystościa­
mi koronacyjnym i.

Cały szereg podjętych ostatnio po 
dróiży zagranicznych europejskich 
m ężów s tan u  świadczy wyraźnie o 
wznowieniu aktywności m iędzynaro­
dowej

Na specjalną uwagę zasługuje pod 
tym względem niedawno spotkanie a- 
usti lackiego kanclerza Schuschntgga 
f  premierem  włoskim w Wenecji. O 
doniosłości przeprowadzonych tam 
rc a n ó w  św iadczy chociażby fakt, że 
obu szefom rządów towarzyszyły ty m 
razem liczniejsze niż zazwyczaj w po 
dębnych spotkaniach i mocniejsze w 
iwynr składzie delegacje, złożone ze 
strony włoskiej z dwóch ministrów. 
Jrr. r.iano i Mfieri, a ze strony austria 
ckit i z sekretarza  stanu Schmidta, 
dyrektora departam entu  l lo rnboslla  i 
szefa biura prasowego, płk. Adama.

Istotnie bowiem, na porządku 
dziennym rozmów weneckich znala­
zły się tym razem sprawy w yjątko­
wej doniosłości, nasuwające po raz 
pierwszy od czasu z a w a rei a w r. 193-1 
pomiędzy Włochami, Austrią i W ę­
grami protokółów’ rzymsikieb, potrze­
bę pewnego starcia się poglądów i 
•Krzyżowania broni na temat niekló 
Ty<h spraw bieżących, co do których 
i tanowisko obu rządów wydawało się 
l y ć  rozbieżne.

Chodzi tu przede wszystkim o peł 
1)8 śmiałci inicjatywy politykę Włoch 
( oslalnich czasów w stosunku do 
Niemiec i Jugosl i w i, k tó ra  luouła 
Wywoływać pewne zastrzeżenie w 
.Wiedniu, jako w stolicy kraju, u w a­
żającego się za narażony im niebez­
pieczeństwo agresji ze slrony obu 
tycli swoich sąsiadów

Aczkolwiek bowiem i lustria za­

<5 f ism sc s ic ff*  e f r t  i t s
Proces adw. Hofmokl - Ostrowskiego 

przed Sądem Najwyższym
Da Sądu Najwyższego przesłane zos­

tały z Katowic akta sprawy adw. Z. Hot 
mokl-Ostrowskiego (ojca), wraz zn skar 
gą kasacyjną w gtoinym procesie o o L a  
zq Sądu w piłmli zapowiadającym ape 
lacię przeciw wyrokowi na Grzeszolskie 
go.

Jak wiadomo sąd I Instancji wymierzył

adw. Hofmokl Ostrowskiemu kare 3-ch 
miesięcy aresztu i orzekł pozbawienie 
prawa wykonywania praktyki adwokac­
kie] na okres lal 2-ch.

Jesi to już druga spra,va adw. Hol- 
mokł Ostrowskiego, która oprze się o 
Sąd Najwyższy

Rozprawa odbędzie się w Krotce

A fe ra  maturalna we Lwowie
Dochodzenie w sprawie atery matu­

ralnej, polegającej na wykradaniu łema- 
tów pisemnych prac maturalnych —  zata 
cza coraz Siersze kręgi. W chwili obec 
nej przebywają w więzieniu: krawiec Sa 
muel Marer I dwaj jego synowie studen­
ci Politechniki oraz trzeci svn, nauczyciel 
gimnazjum życowskiego w Kowlu, który 
na polecenie policji przewieziony zoslał 
do Lwowa. Aresztowany został również

jeden z urzędników kuratorium lwowski* 
go, który pozostawał w kontakcie z Mare 
rami, sprzedającymi za 10 do 15o a na 
wet 250 zł tematy zadań maturalnych.

W  najbliższych dn'ach przybyć ma do 
Lwowa delegat Min. Oświaty, celem za 
poznania się z całokształtem sprawy Nie 
iest wykluczone,, te w jednym z gimna 
zjów matura pisemna zostanie unieważnio 
na.

Kanclerz Schuschnigg przechodzący w towarzystwie Mussoliniego przed frontem 
Kompanii honorowej milicji faszystowskiej w czasie ostatniej wizyty w Wenecji.

warła w lipcu ir. ub. swój pam iętny u- 
kład z Berlinem, iklóry miał na celu 
zażegnanie niebezpieczeństw a Ansch- 
liusu, to jednak stosunki jej z Rzeszą 
Niemiecką nie ułożyły się dotąd w 
sposób tak dobry, aby mogła patrzeć 
obojętnym okiem na coraz wyraźniej 
szą aktywność swego sojusznika 
rzymskiego nad Sprcwą- Nie trudno 
było zaobserwować w Wiedniu powa 
żne troski z tej racji, a niektóre koła 
pohłyczne posuwały się nawet do os­
karżenia Włochóv\ o odstąpienie od 
linii protokólow rzymskich, stanowią 
rych, jak  wiadomo, od trzech lat ka­
ndeli węgielny austriackiej polityki 
zagranicznej.

Również pak t przyjaźni wlosko- 
jugosłowiański me mógł lo e obojętny 
cla  Austrii, k tóra  słusznie czy niesłu­
sznie upatru je  w Jugosławii sw ą cizie 
o/iczną autagonistkę, pragnącą się 
wtrącać do spraw wewnętrznych Au­
strii. za k tó rą  uwTażana tu jest sprawa 
restauracji  Habsburgów’.

Powyższe zastrzeżenia w s tosunku 
do Rzymu wpłynęły nawet na wytwo 
r /cn ie  się w pewnych zbliżonych do 
rządu kołach austriackich nowej kon 
copcjt politycznej, zmierzającej do 
s/iikaniii p latform y bliższego poi o zu­
mienia się z Czechosłowac ją i oparcia 
się tą dr.ogą o Francję, aby znaleźć 
lam obronę i gwarancję przed ewen­
tualnym  niebezpieczeństwem An- 
sclilussri

Aczkolwiek kancl. Schuschnigg nie 
dał nigdy najmniejszego pozoru uzna 
uia dla tego rodzaju kortcepżji, to j >d

r ak znalazły się wśród wpływowych 
sfer katolickich Wiednia koła, które 
myśl tę zaczęły w słowie i w prasię 
lansować i zaczęto ją nawet przypisy 
w’ać wybitnemu politykowi obozu rzą 
dowego, burm istrzowi miasta Wied 
nią, b. wicekanclerzowi Schmitz‘owi.

Było v’ięc rzeczą oczywistą, źę ja ­
dąc ostatnio do Wenecji po blisko r o ­
cznym niewidzeniu się z Duce, miał 
łan c lc rz  Schuschnigg niemało cięż 
kich spraw  na sercu: chodziło mu
tym razem o zachowanie trwałości 
protokółów rzymskich i o uzyskanie 
wznowienia gwarancji niepodległości 
Auslrii ze strony  Mussołini-go.

Cel Len osiągnął kanclerz au s tn ac  
ki w całej rozciągłości. Os;ągnął go 
nie tylko przez czcze iorm aine zap^w 
cienie trwałości dawnego so jus /u  i 
ponowienia zobowiązań gwanincyj- '■ 
nych Rzymu w stosunku do niepodle­
głości Auslrii, lecz na podstawie z; a- 
cznie głębszej i trwalszej, mianowicie 
na podstawie uzgodnienia z Wiocha­
mi melod dziafan.a politycznego w 
s tosunku do swvch sąsiadów i ewenfu 
o!nych wrogów’.

Metody te, stosowane p/rzez dyk­
tatora Włoch z laką konsekwencją w 
Europie Środkowej i Wschodniej, nie 
są nam  w Polsce obce ani nowe P o­
legają one na genialnej koncepcji 
Marszałka Piłsudskiego, stosowanej 
kensekw entnie od szeregu lat orzez 
naszą politykę zagraniczną, k tóra wy 
chodzi z założenia, źe bezpieczeństwo 
i pokój należy opierać ule na w iel­
kich blokach ideologicznych, zdul-

Aresztowanie niebezpiecznego handlarza 
żywym towarem

Policja obyczajowa w Warszawie ara 
szicwała niebezpiecznego handlarz ży­
wym towarem Antoniego Supersona.

Superson należy do największych zbrn 
dnlarzy. działających w Polsce, Założył 
on w Watsiawle kilkanaście domów scha 
dzek, od najbardziej luksusowych do naj 
prymitywniejszych I ciągnął z nich olbrzy 
mle zyski.

Dla zabezpieczenia „Interesów branżo 
wych" z jego Inicjatywy powsiała w sio 
llcy potężna organizacja właścicieli lupa 
narów pod nazwą „Wzajemna Pomoc". 
Organizacja czuwała lad „podziałem ryn 
ku" I „bezpieczeństwem" pracy. Rozpo­
rządzała ona olbrzymimi funduszami. —

Członkowie organizacji opłacali mieslęcl 
nie wysokie składki które wpływały do 
wspólnej kasy. Pieniądze używane były 
na najrozmaitsze cele, a przede wszyst­
kim na kaucje dla aresztowanych człon 
ków stowarzyszenia.

Superson w ciągu oslalnich lał był pr* 
zesem ..Wzajemnej Pomocy". Na s*anowl 
sku tym dopuścił się olbrzymich nadużyć, 
Zdefraudował sumę przekraczającą 100 
tys, zł.

O dy właściciele domow publicznych 
dowiedzieli się o nadużyciach, donieśli 
o tym policji. Jednocześnie aresztowano 
„sekretarza" Supersona Mordkę Lustig*.

nych jedynie do podniecaniu antago­
nizmów międzynarodowych. lecz na 
bezpośrednich wzajemnych porozu­
mieniach między sąsiadami i pansl 
wami, m aiaej mi ze sobą jakiekol­
wiek spory, mogące stanowić w przy 
szłości element niebezpiecznego wy­
buchu-

Mussolini zdołał przekonać kan c ­
lerza Austrii, że m etoda współpracy 
l porozumienie z sąsiadami jest lep­
szym zapewnieniem własnego bezpie 
czeństwa niż wszelkie p ak ty  gw aran­
cyjne. Przekonanie to znalazło swój 
wyraz w słowach ogłoszonego w W e­
necji kom unikatu urzędowego, k t ‘-ry 
głosi ,że:

„oba szefowie rządów są zdania, 
Iż skuteczna stabilizacja stosunków w 
dorzeczu Dunaju nfe może być prze 
prowaScona bez współudziału Nie­
miec. Wyrażają oni przekonanie, że 
zarówno protokóły rzymskie, jak I za 
warłe w roku ubiegłym przez Austrię 
I Wiochy układy z Rzeszą niemiecką 
oraz niedawny układ włosko-jugosło- 
wlańskl zdolne są przyczynić się do 
pomyślnego ukszłatłowania się sytu­
acji w Europie środkowej z korzyścią 
dla stron układających się, jako leż 
dla sprawy pokoju europejskiego".
Ze Mów tych wynika jas.no, ż s  kon

i zdrswie
W  odcinku n iu ie jszyn  zamieszcza 

my recenzje nadesłane nam  c Poradni 
HiSdiolncznej W ileńskiego Kola Zwiąż 
ku Bibliotekarzy Polskich, przy B-ce 
Tom asza Zana. Mają one na celu u ła t­
wić kierownikom  bibliotek oświato- 
v veh i instruktorom  Oświaty Pozasz­
kolne,. nauczycielom wybór książek 
potrzebnych w ich codziennej pracy 
zawodowej.

i  alski M. Kwestie podstawowe w urgani- 
n ie jl szkolnictwa powszechnego. Cz. 1. „Pow 
jre s  lwu nauczanie’-. W ursznwa. | 9 3 ts s ir . Uli. 
fiu fluarbe. Min. WK 1 OP.

Piękna to i niezwykle wartościowa p ra­
ca Omawia w niej aulor podstawowe kwe­
stie organizacji szkolnictwa p o . szechncgo, 
Słp’erając swe wywody na olbrzym im  rnatc 
/-a le  statystycznym , zgrupowanym przejrzyj 
tfle w taiblicy statystyczne, wykresy, mapy, 
• łis tru iące  każue potraktow ane zagadnienie. 
N ajbardziej aktualne- są wnioski aulora na 
lem ali realizacji powszechnego nauczania, 
Ł nia nauczycieli i przeładow ania izb
•WkOlnycI^

Stan realizacji powszechnego nauczania
4 3  ‘‘‘eraJow alający, w skaźnik r?a-

lac ji ni p, n o j. ^  wciąż się obniża. 

m  ,JP wzbudza m apa charaktery-
' 'zechnego nauczania Białe 

I j « n e  p lam - w skazują lo5l(nie na m n :,in
tfctec P 'zostających poza naw iasem  , Łkotv 
• t t u g f r n . e  pod tym  względem są upośledzo 
* •  d i  aui ie-. W ołynia, P o łc ia  ; p n)u(]nio.

krańców  Rzeczypospolitej ( 5 5  0 0  proc
te!«ui w wiaku szkolnym  chodzi do szkoły).

Lecz i W ileriszczyzna niewiele przoduje: w 
wołko wy skun, slotrtnskim , molodeczanskim 
powiecie tylko 75— 85 proc dzieci uczęszcza 
do szkoły.

Znamienna również są liczby i m apy 
v skazujące na  obciążenie nauczycieli. W  
19110 r. na jednego nauczyciela przypadało 
50 dzieci, liczba la była rzadko pizekraczuna. 
Od lego czasu rośnie- ona wciąż w górę i 0 - 
becim  dochodzi do 75—80 uczni na jednego 
u-uezyciela, a nierzadko bywa więcej. Po­
roś nanie Polski z innymi państwam i wypa­
da silnie na jej niekorzyść: tylko Grecja i Ili 
Szpania w ykazują większą ilość dzieci, p rzy ­
padającą na jednego nauczyciela (52 proc 
— w Polsce 50 proc. w 1930 r.). Obecnie w y­
różniamy się jeszcze bardziej wysokością te 
go obciążenia Jeżeli dodam y do lego liczby 
w.skazują-e przeładowanie izb szkolnych bę­
dziemy mieli wierny, lecz jakże ponury oh 
laz naszej szkolnej rzeczywistości, bezstron 
cie i jasno przedstaw iony przez aulora. Są 
Ic liczby olbrzymie, wręcz zatrważająco, mu 
wi aulor w jednym  z rozdziałów, a perspek- 
lywy, dotyczące najbliższej przyszłości, są 
n emnicj groźne. Liczba dzieci, podlegają 
cech obowiązkowi szkolnemu, będzie bo­
wiem jeszcze przez szereg lat wzrastała W 
tych w arunkach jedynym wyjściem jest szyb 
kie i znaczne zwiększenie środków na potrze­
by szkolnictwa pow-szcchncgo.

flderfeldów na 4. Młodzież pica-dinieścia. 
W. 1937. Str. XXXII +  235. Skl. Główny w 
Muszej Księgo pul

Nie mieliśmy dotychczas żadnej książki, 
ujm ującej całokształt życia młodzieży robol 
1 1 'czej. Książka Szumaua, P ietera i W oryń- 
slrego „Psychologia św iatopoglądu mło­
dzieży" om aw ia życic duchowe i to jedynie 
młodzieży ze sfer inteligentnych. Zapełnia 
te lukę niedawno wydana książka A. Oder 
feldówny. Jest to opracow anie na bardzo 
szeroką skalę zakrojonej ankicly, p rzepro­
wadzonej przez Instytut Spraw Społecznych, 
w trod młodzieży przedm ieścia Ochota w 
W arszawie. O bogactwie zagadnień, porusza 
nych w książce świadczy pobieżny przegląd 
treści: C harakterystyka środowiska rodzin­
nego, Stosunek do rodziców, znajomości. Na 
eka. Bezrobocie — Praca — Zaw’ód. Potrze­
by 1 nlturalne. Stosunek do narzeczeństwa 
i małżeństwa. Poglądy i dążenia młodzieży 
— źródła poglądów. Program y społeczne mlo 
dzieży.

Opracowanie wypowiedzeń isię młodzieży, 
na ogól szczerych i obszernych, ich syntety- 
c. ne ujęcie wykonała p. Oderfeldówna. O prr 
cowanic lo podnosi ogrom nie warlość k s i j i  
V' W yprow adzając ogólne wnioski, n astw a- 
jące się niezbicie przy zestawieniu wy->o- 
v i dzeń się młodzieży, aulorka nie lraci 1 
c. zu żywego człowieka, innie się wcziić w 
życic, rozum ie psychikę młodocianych lobot 
idków i, wiążąc wypowiadane słowa z w a­
runkam i życia i środowiskiem rodzinnym 
„ośw ietlając w szechstronnie jednostkę" — 
potrafiła dać lęlniące życiem 'sylw etki chłop­
ców i dziewcząt. Nie można w krótki aj re­
cenzji omówić lej niezwykle wartościowej 
książki. Porusza zbyt wielo kwestyrj i co n a j ­
ważniejsze podchodzi do nich od strony ra- 
ti tnresowanej. To co mówi młodzież r szko­
le. o kursach dokształcających, o kskążce czy 
U nej, o świetlicy, o pracy instytucy-j spolj

cznych czy dobroczynnych, o swoim włas­
nym  życiu, o państwie o religii powinno za- 
interesow ać wszystkich działaczy spolccł 
nych, nauczycieli, wychowawców i księży.

Książkę należy zaliczyć do rzędu doku 
mentów  społecznych takich jak Paumętniki 
cl łopów, Pam iętniki bezrobotnych i t. p.

Młodociani na wsi. P-aca zbiorowa. Red. 
i .  I.Yic. I F. Mleczko. W-wa.1937- Str: 206: 
Nasza Księgarnia.

Zupełnie inne podejście do spraw y mamy 
w tej książce. Ma ona na celu przede wszys- 
tk 'm  pracę oświatowrą wśród m łodocianych. 
Pow stała z inicjatywy grona nauczycieli 
szkół powszechnych na W ołyniu które trosz 
cząc się o utrw alenie wartości zdobytyeli 
ptzez młodzież w’ szkole, poslm cw ifo  p ro ­
wadzić dalej swą pracę wychowawczą, zakła 
d c ą c  Koła Byłych W ychowanków. W książ- 
c : mamy omów ienie szeregu spraw, związa 
nych z życiem, z pracą, z psychiką tuk do- 
cianych; mówi ona o charakterze organ iza­
cji Kól Byłych W ychowanków, o metodach 
ptacy, o program ie, o sam okształceniu młodo 
cianych, o zabawach, wycieczkach, wycho 
v ąn iu  fizycznym. U wszystkich autorów  wy 
czuwa się wspólną przewodnią myśl książki: 
potrzeba pracy nad „kształtowaniem  pełnej 
osobowości chłopca czy dziewczyny" — p ra ­
cy opartej o zrozumienie psychiki młodocia 
noch. Mnże zbyt mało podają autorzy szcze­
gółów 1 przykładów pracy, związanych z te- 
ri 1 cm wołyńskim, szczególnie dotyczy to a r  
lykulow melodyo7.nvch, są one przez to tro ­
chę ogólnikowe. W  naszej ubogiej lite ra tu ­
rze oświatowej książka ta przedstaw ia duże 
wartości. •

W yszom irski K. JaU m  celom śluzy spól- 
dz elnia zdrowis. W-wa 1937. Str. 21. Maki.

f t  rafie ja wenecka rożwtała wszelkia 
obawy i zastrzeżenia Austrii co do 
Bkulecznosci metod politycznych swej 
sojuszniczki włoskiej.

Lecz wzmocniony wyszedł z W e­
necji nie tylko kanclerz Schuschnigg. 
Wzmocnmny o jednego nowego zwo­
lennika w postaci Austrii wyszedł Lei 
zdrowy i realny syslem bezpieczeńst­
wa europejskiego, polegający na eeu* 
waniu zarzewia niepokojów tam  wła- 
śn,e. gdzie mogłyby one zagrażać.

Zamiast istniejących doniedawn* 
nad Dunajem c wóclt wrogich sobie 
b ’oków: rzymskiego i Małej Ententy, 
widzimy dziś ogólną konsolidację sto 
sunliów w tej części Europy, konsoli­
dację, do której przystąpiły Ikolejno: 
Jugosławia, Bułgaria, Węgry, Rum u­
nia i ostatnio Austria. Jedynie Czecho 
słcwacja pozoslala dotąd przy daw . 
nym systemie bloków bezpieczeńst­
wa, którego dopal ruje się ona dla sie 
bit na i 'nii dość rozciągłej i przerywa 
nej na linii Faryż — P iaga  — Mos­
kw a.

Jak  widzimy jednak życie idzie z 
nieubłaganą konsikw encją  szybkimi 
krokam i naprzód, dyktując swe p ra ­
wa i narzucając ich skutki zarówm^ 
chętnym, jak i oporny m.

J. Gr-ski.

Związku Sjtuldziclui Rolniczych i Zarnbko* 
wo-Gospodarczyeh II. P.

Mała ta książeczka zasługuje na wzmian­
kę ponieważ om aw ia pracę i statu t pierw ­
szej Spółdzielni Zdrowia na polsaiej wał. 
(Lkraińskich Sp Zdr. mamy już 3). Celem 
Spółdzielni jest zapewn,en e swym człon 
kt m taniej pomocy lekarskiej w czasie cho­
roby, oraz krzewienie zasad zdrow ia wśród 
ciłcnków , ich rodzin i domuwników, Ambu­
latorium , z mieszkającym  przy nim lęka* 
rzem, położna na miejscu, dojeżdżający den­
tysta oraz umowa z apteką o tańsze dostar­
czanie lekarstw  członkom Spółdzielni — oto 
jak spełnia SpóMzielnia swe zadania.

Spółdzielnia Zdrowia w Markowej (pow. 
ptzeworski) powstała w listopadzie 1930, z a ­
częła swą działalność ze 150 członkami, obe­
cnie liczy już 223. Działalność je j obejm uje 
s :edem okolicznych wsi- Spółdzielnia funkcjo 
n rje  praw ie bez pomocy z zewnątrz, o trzy ­
muje bowiem tylko 500 zł. zasiłku od Min. 
Opieki Społecznej. Praw da, że ludność pow. 
przeworskiego słoi na wysokim poziomie oi- 
wdclowym (podług Falskiego 95 proc. dzieci 
uczęszcza do szkoły) i praca spółdzelcza je#t 
tam rów neż szeroko rozpowszechniona. Na 
innym m niej przygotowanym  terenie trudno 
by było stworzyć tak  potrzebna przy naszych 
zdrow otnych w arunkach na wsi placówkę 
bez pomocy ze strony Interesujący fak t przjr 
tacza mżędzy innym i p. W yszitm irski: prze­
szło dwa lata  temu jedna z Kas Stefczyka na 
W ileńszczyźnie zgłosiła projekt finansow ania 
spółdzielni zdrowia. Zostało to tylko cdnak' 
w dziedzinie projektów . Autor kończy swą 
ks'ążeorkę pięlknemi słowam i twórcy SDÓł* 
dzielni zdrowia w Ju g o s ła w ii dr. Gavry'o ł io 1 

icza: „W ici sw oje zdrowie m usi wziąć w 
swoje ręce". f- Skarżyńska,
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Mleko sprzymierzeńcem raka?
Duża ro zp ię to ść zachorow ań na raka 

w różnych  stanach U. S. A  |est już od  
daw na przedm iotem  badań  uczonych  i 
leka rzy  am erykańskich.

Jak w ykazu je geograha  i f tn o io g ia  
raka, am erykańscy Ind ianie z okresu p :o 
n ie rsk iego  n ie  zna li w ca le  raka. F ro w ad ri 
li życ ie  koczow n icze , ży li z m yśliw i lwa. 
Jed li m ięso, zu li korzen ie , jagody  i n.e 
liczne  ow oce, a le  n igdy  n ie  p ili m leka, 
w każdym  bądź  razie  p o  p ie rw szych  zę 
bach.

Przez d 'i*g ie  lata p ie rw sze  am erykań 
.skie gospodarstw a m leczne koncenbow a  
ly  się w Now ej A n g lii.  W  tym okres ie  po  
Jawił się rak. S*opniowo, d z ię k i ruchow i 
lu Jnośc i, s iew ow i lucerny i pow s'an  u 
w ie lk ich  o środków  nand low ych  w ew ­
nątrz kraju, gospodarsjw a  m leczne za^zę 
ly  się p rzenosić  do stanów centra lnych 
i na zachód. Dziś najw iększa konsum c.a 
m leka na g łow ę  p rzypada  w  stanach. —  
M inneso ta , Iowa, M issou ri i Kansas.

Ś c is łe  obserw acje  w  c iągu  ostatnich 
la ł w ykazu ją , że  wraz z w iększą  konsum 
cją m leka da je  się zaobserw ow ać w iększa 
ilo ść zachorow ań na raka. W  geog ra fic z ­
nym  p o d z ia le  konsum cji m leka, Irzeba 
d z iś  liczyć  się jednak z łym, że  tam, 
g d z ie  daw n ie j m leko  b y fo  rzadkośc ią , 
obecn ie , d z ię k i s /s tem cw i zam iaża-va 
sztucznego, jest go  poddo s la łk iem . ho j 
mniejszą ilość zachorow ań na raka w yka 
żu je  C e jlo n  (9 na 100.000 ludność ,, naj 
w ięce j Szkocja  (149). Stany am erykańskie 
o b a rd zo  rozw in ię tych  gospodarstwa^ h 
m lecznych, M innesota, Iowa, M iissouri w,y 
k a iu ją  145 zachorow ań na raka na I 50 
lys. m ieszkańców . P o lu d n :e, g łów n ie  zaś 
m urzyńskie po łudn ie  jest zupe łn ie  wolne 
o d  k lęsk i raka.

P rzez d łu g ie  la la  Szwajcaria, kraj m le 
ka i sera, p rzodow a ła  w zachorow an iach 
na raka. O b e cn ie  -a czyna  b ić  rekord  
Szkocja , iw .n a  w yspą m ąiti ow sianej 
w srod oceanu m leka. Narodem , k lo ry  nie 
używa m leka, są tuby lcy  Ce jlonu . N a rodo  
wą „k ro w ą " są tam o rzechy kokosow e, a 
p -o cen l zachorow an ia  na raka jes l m in i­
malny.

D la czego  m leko sprzyja ro zw o jow i ra 
ka? Na  <o am erykańsk i uczony, W . C . 
M artin , odpo w iada  m. in. w  następujący 
sposób  ro zw o jow i raka sprzyja c iśn ien ie  
cholestero lu , k tó rego  g łów nym  żródtem  
jesl m leko  Narastającego raka charak łe- 
yzu ją anorm alne ilo śc i kwasu m lecznego, 

k łóry znów jes l kwasem m lekow ym , co  
zna jdu je  p o lw !e rd zen ie  w  tym, że gru­
czo ły  m leczne są ba rdz ie j poda łnym  g #un 
lem  d la  raka n iż ja k ie ko lw ie k  inne części 
cia ła.

W y b iln y  specja lista cho rób  d z ie c ię ­
cych dr. Frank V . Bogerf z Shenectady 
sprzec iw ia  się ka iego ry czn ie  nakłam am u 
d o  p ic ia  m leka łych  d z ie c i, k lo re  czują 
doń  wstręt. R ów n ież  dr. h P. Sutherland, 
b dz iekan  w yd z ia łu  m edycznego  uniwer 
sy letu bostońsk iego , n ie  do radza  s ło jow a  
nia m leka w d ie c ie  d la  starszych dz iec i. 
Zw raca on  uw agę na zaburzen ia  w  ten 
kejach g ru czo lo w  i rr„gdałów , na z łe  
u zęb ien ie , na wzrost lic zb y  n ie d o ro zw i­
n iętych um ysłow o d z ie c i etc. w śród tych 
w łaśn ie grup, g d z ie  stosowano m leko w 
dużych  ilośc iach  u J z  ec i doras la jącyrh .

C ie kaw e  dośw iad czen ie  w d z ie d z in ie  
odd z ia ływ an ia  m leka p rzep row ad z ił W . 
C. M artin  na psach. Sześć szczen iąt, kar 
m ionych m lek iem , zap ad ło  na anem ię po  
p ięc iu  m iesiącach Sześć innych szczeniąt, 
n ie o lrzym u jących  zupe łn ie  m leka, c ie s -y  
io  się pe łnym  zdrow iem .

Fakł, że d z ie c i karm ione m lek iem  przy 
b ie ra ją  na w adze, n ie przem aw ia, zda­
niem  n iektórych  lekarzy, za tym p roduk 
lem, g d y ż  d z ie c i n iedoka rm ione  k on su ­
mują n iedostateczną ilość wody, a m leko 
zaw e ra  o k . 86 proc. w ody  I stąd w yn ika 
szybki przyrost wagi.

Na o g ó l reagują lu d z ie  rozm a ic ie  na 
m leko. I udzie  chudz i odznacza ją  się 
w zm ożoną  d z ia ła lno śc ią  g ru c zo łu  tarczo

w ego i w zm ożonym  w ydz ie lanem  kwasu 
so lnego . W  d z iew ię c iu  w ypadkach  na 
d z ie s ię ć  chudz i chudną z m leka, tłuści —  
lyją!

Przypom ina jąc, że S iuksow ie, którzy 
odznacza li się w span ia łą  budow ą  c ia ła  1 
d łu gow ie czno śc ią  —  d o p ó k i n ie ze lknę li 
się z b ia łym i —  od żyw ia li się ty lko  m ę  
sem i n igdy  n ie  chorow a li na raka, W .
C . M artin  wyraża op in ię , iż  warto b v lo  
by odstąp ić  na pew ien  czas od  konsum tji 
m leka

Pog lądy lekarzy am erykańskich m ogą 
być ocen iane  ty lko  |ako o ryg  talna h ip o  
teza, g d y ż  badan ia  uczonych  europe j- • 
skich n ie  aop yow ad z ily  d o  podo bnych  I 
w n iosków . I

Komun^kecia totnlcsa
7.

Z dn iem  30 kw ietn ia  1937 r. zostaje 
w znow iona  regu larna kom unikacja  'otrw- 
cza na lin ii W arszaw a —  Ryga —  Ta llią  
—  Helsingtors.

Sam oloty kursować będą  cod z ienn ie  
p rócz n ied z ie l w -g rozk ładu: 
p rzy lo t z R yg i g od z . 10 min. 75
od lo t a o  W arszaw y god z . 10 min. 45
p rzy lo t z W arszaw y god z . 14 min. 35
o d lo t d o  R yg i g od z . 14 min. 55

W -g  now ego  rozk ładu  lo tów  W iln o  
o trzym uje w  ten sposób ba rd zo  d o g o d ­
ne po łączen ia  w Jednym dniu z Rygą, 
Tallinem , H e lsinkam i t Warszav»ą, a poza  
lym p rzez W arszaw ę z G d yn ią , Katow i­
cam i, Lw ow em  i Bukaresztem , o raz  w 
dwa dni z Krakow em , Poznan iem , Be r li­
nem i portam i Z achodn ie j Europy

Przewrót w lotnictwie
sieowa-tujs wynalazek Austriaka Bruno Nagl^ra?
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Prasa wiedeńska doniosła o wynalaz 
ku ,kłóry czyni formalny przewrót w lot 
nlcfwle. Chodzi o maszynę młodego fech 
nlka wiedeńskiego, która wznosi się p o 
sropadle z ziemi ł fak samo opada, kłóta 
nawet może słać w powietrzu, może le i 
lądować w ogrodzie, czy na płaskim da 
chu, jesl przy tym łatwa do prowadzenia, 
fak, ie  kaidy m ole nią kierować bez spe 
cjalnego przygotowania.

Słowem „Ideał", wynalazek poprosfu 
„cudowny", otwierający nową erę w lol 
nlctwie...

Genialny wynalazca zwie się Bruno 
Nagler.

Samolot len nazwany „Hellglro" Jesl 
qotów I ju i fruwa. Wynalazca odbył na 
nim kilka próbnych lotów, podobno —  
Jeśli w ierzy: temu wszystkiemu —  z des 
konałym rezultatem. Nagler buduje iuł 
Irzeci model swojego arcy-samolotu, a

Przez LubFeń do 7'lrow ral
Lubień Wielki k/f.wcwa
M i(s In sjrze 
borowina.

wody slarcząne ' znakomita
Żądać prospektów!

Leczy najcięższe choroby sta­
wów, reum aiw m , cukrzycę I t p .  
Najnowsze urządzenia 'ecznlczei 
Tani so zo n  j _  i.V . d o  1S.VI. 
Ryczałt 14 dniowy 140.—  zł.

ZmhrzUt diimskirh 
Krawi6\¥

Poniew aż słyszy ew* 'ciągle, że krawcy 
męscy poprostu aawalemi są w fym roku ro- 
ło lą ... dam ską, pos‘anow iłam  sjiraw dzić tę 
wiadomość u źródła.

— Zaczęło się od tego — uprzejm ie in- 
fo im nje m nie jeden z bardziej wziętych kraw 
ców męskich — że punie tow arzyszące swo 
lr j mężom „do m iary" pylały m nie o radę. 
>— „JaJt się to dzieje — utyskiw ały — że ma- 
r jE a rk a  męża po kilku lalach nie traci faso­
nu a moja zeszłoroczna już nie ma „wyglą 
irV ?  Przecież szył ją  kraw iec! To samo z 
pellem. Dlaczego m oje ściśle męskie sporto- 
W't palto  nie ma ju : linii t to po jednym  za­
ledwie sezonie, podczae gdy m ąż nosi palto, 
k tóre mu pan uszył okrągłych pięć lat *emu 
ł wygląda jak  tegoroczne". — Oglądałem te 
„m ęskie" palta I m arynark i i uśmiechałem 
się tylko Raz dałem się ubłagać i przerobi 
lem jedną m arynarkę. W  rezultacie o trzy ­
małem zamówienie na pół tuzina nowych 
carynaT ek  od wszystkich koleżanek owej 
pant, k tórej lak n ieopatrznie zgodziłem się 
przerobić kostium Co było robić? Panie 
przychodziły w tow arzystw ie panów, którzy 
są motml atałymi klientam i t nie mogłem Im 
odmawiać. Moja pierwsza klientka zapewnia 
mnie, że już nigdy w życiu n ie  pójdzie z an ­
gielskim kostium em  albo j altem do dam skie 
gc krawca. Myślę — zakończył m ój rozm ów ­
ca — że chodzi tn  nie o to, że krawcy dam ­

scy ile  szyją, ale o lo że jest to zgoła iuny 
rodzaj szycia. Dotychczas panie nie żądały 
„praw dziw ie m ęskiego" wykonania.

Istotnie kraw iec damńki również nic dbał 
ćotychcza o ściśle męskie wykonanie, wy 
dawało mu «ię nawet, że należy łagodzić ów 
męski styl, czynić okrycie lekkim, okrągłym  
W linii i fantazyjnym  w w ykonaniu szczegó­
łów Obecnie panie zdecydowały, że okrycie 
w styhi francuskim  może szyć dobra k raw ­
cowa, a jeśli ma być angielski, sportow y styl, 
te żaden damski krawiec nie da rady i naj 
piościej będzie udać „ę do specjalisty — 
męskiego kraw ca.

Zobaczymy co pokaże przyszłość, w każ­
dym bądź rozie pewnym jesl, ie  nie obej­
dzie się to bez wpływu na datezy rozwój mo 
dy meskiej. Maluczko, a role się odm ienią 
t zam iast pani, pragnącej mieć ubranie takie 
jak maż. zjawi się pan z pretensją , że garni- 
•uir żony jest ładniejszy...

Bvć może, źc w płynie to również na zmia 
nę odwiecznego typu ubrania naszej brzyd­
szej połowy ludzkości, na hardziej maiowni 
rzc i oryginalniejsze. Co do m nie — znmó- 
w!lLśmy sobie z mężem identyczne garn itu ry  
i pa tta  o  m ateriale zaś zadi rydow ałem  ja. 
Redzie to żywy wesoły sam odział w  pom a­
rańczow ą t zieloną iskierkę ku m ojej radości 
t zgorszeniu moiego meźa

zapowiada jeszcze czwarty, najdoskonal | 
szy ,w którym Jui nic nie będzie miał do 
poprarrlenła- Aparat wznosi się w górę 
bez najmniejszego rozpędu, przy lądowa 
nlu zaś opaaa łagodnie, bez wstrząsów, 
na ziemię

„HePglro" Jesl bliskim krewnym „Au- 
loglro" ale o wiele doskonalszym two­
rem. Nie ma w ogóle skrzydeł. Za ło po 
siada dwie śruby, z których Jedna wzno 
sl go w górę, a druga popycha naprzód.

Pierwsza z tych śrub, zwana dtwtgćją 
cą, umieszczona Jesi u góry samololu —  
Jakby na wieży 1 I pół m. wysokie;; —  
działa ona łącznie z tą wieżą Jakby spa 
dochron. pokonuląc siłę przyciągania złe 
ml. Najciekawsze Jesl lo, że obie śruLy, 
a więc propeler I śruba dźwigająca, r-a 
raz puszczone w ruch. już w powietrzu 
znoszą wzajemnie swe działanie ł dopro

wadzają do unieruchomienia na pewien 
czas samolotu w przestworzach...

Aparat Bruno Magiera Jest oczywiście 
tajemnicą, ale po ostatecznym wypróbo 
warłu przesłanie nią bycl Wtedy dowie j 
my się coś więcej o szczegółach lego I 
sensacyjnego wynalazku, kłóry —  o 'Ie 
wiadomości gazet wiedeńskich są praw­
dziwe —  doprowadzi napewno do pize 
wrolu w lotnictwie.

Rozwiązanie problemu prostopadłego 
wznoszenia się w górę I takiegoż lądowa 
nl«. łącznie z zapobieżeniem katastrowe 
podezas lądowania przymusowego —  by 
łoby właściwie wszvstklm, na co lolnkt 
wo czeka. Uczyniłoby to z czasem samo 
lot jedynym środkiem lokomocji.

Poczekajmy na dalszo, dokthdnlejsze 
retzeje I wyniki ostatecznych prób.

Kasety do transoortowania ludzi
Idea transportowania od d z ia łó w  w o j­

skow ych  d rogą  pow ie trzną  zna jdu je  w 
Rosji sow ieck ie j d u żo  zw o lenn ików . Po 
okrzyczanym  w  ca łe j E u io p ie  sposob ie  
p rzew ożen ia  desantów  pow ie trznych  przy 
pom ocy  sam olo tów  i spadoch ronów , zna 
laz ł się inny projekt. Twórcą je g o  jest je 
den  z lo tn ików  sow ieck ich . Istotę wyna 
lazku  stanow i kaseta metalowa, o p ro łiio  
wana w kszta łc ie  skrzyd ła to łn iczego . —  
Część  p rzedn ia  jest otw ierana, p rzez  k ’ó 
rą w chodzą  pasażerow ie, p rzew ożen i w  
pozyc ji leżące j. P rzód  kasety na całej 
d łu gośc i pokryw a osłona ce^ lo idow a , 
tw orząc coś w  rodza ju  oKna, d z ię k i cze ­
mu pasażerow ie  m ogą obserw ow ać teren,

nad którym  p rze la tu je  samolot. Kasety 
m ocuje się p rzy  pom ocy specja lnych  uch 
w ytów  p o d  do lnym  skrzyd łem  sam olo iu . 
P rzep row adzone  k ilkakro tn ie  p róby  da ły  
p o d o b no  zadow a ln ia jące  rezultaty. W yna  
lazca osob iśc ie  doko na ł k ilku  lo tów , za 
b ie ra jąc d o  w spom nianych kaset począ ł 
kow o  ośm iu, a następn ie 14 ludzi. O  war 
tości tego  w ynalazku  d la  ce lów  w  ,ysko 
wych i łransportow ych trudno na razie  | 
coś konkre tnego  pow ied z ie ć . Jedno  da 
je się z catą pew nością  stw ierdzić , że 
w łasności ae rodyna rriczne  sam olotu z 
podw ieszoną  kasetą znaczn ie  się zmnie; 
szają. Fachow a prasa sow iecka z em uz 
jazmem przyję ta  now y projekt.

im a  powiffc Auarm* s.ruga
W czesną ,esien ią  b. r. ukaże się nsk 

ładem  G ebe thne ra  i W o lffa  pow ieść A n  
d rze ja  Struga, d rukowana w roku ub ieg  
łym  w Tygodn iku  lllusfrowanym , p. f. 
„M IL IA R D Y " . Na razie  w y jd z ie  z d ruku 
tom I, g d y ż  ostatnia choroba  w ie lk ie go  
p isarza stanęła na p rze szkod z ie  ca łkow i 
temu op racow an iu  dzieta .

E c h a  w i l l o w e

Walka o zdrowie wsi
L ncrgh  naszych lekarzy walczących na 

froncie anlygruźiicznym  zasługuje na szcze 
re uznanie. Nie ma praw ie dnia bez p iopa 
g-ndy antygrnżliczej. W ygłaszają p-zemówie 
r ia  propagandow e lekarze, księża, rolnicy, 
w.eś budzi się, wieś bierze »ię za bary ze 
streszną chorobą.

Niedawna audycja zbiorowa, w które) 
Y-zięło udział aż 0  osób, przyniosła tak ty  1  

cyfry, nader ciekawe, niem al rewelacyjne. 
Któż by się spodziewał, ie  na czele akcji an- 
tygrnźliczcj w całej Połsce kroczy powiał 
W iieńsko-Trocki l  5 tysiącami uczestników 7 
A tak przyw yl li śni y uważać siebie za sza 
ry  koniec Polski.

Wi łka z białą dżumą ta  6 0  groszy mie- 
s ęcznie, to  hasło arcysłuszne. Każdy słu- 
cl noz radiowy powinien należeć do akcji an 
ly gruźliczej.

O „ludziach tak zwanych zbytecznych", 
a raczej o b raku kultury  na wst mówi" p. Jan  
kowskl. P izy toczył przy tym fakly wTęrz re­
welacyjne, na które jrowinna zwrócić uwagę 
nasza sprawiedliwość. O kazuje się, ie  staru ­
szków na wsi, dzieci wyrodne trak tu ją  jako 
„m ateriał do odsiadki" za różne drobne 
przestępstwa (tytoń, sainogjnka i Ł d.). S ta­
ry ojciec, czując się niezdolnym do pracy, 
przyjm uje na siebie winę... ł siada do ula..! 
przynajm niej czuje się wówczas potrzebnym.

Na stosunki pomiędzy dziećmi t rodzica­
mi na  wsi trzeba zwrócić baczną uwagę. Są- 
ćv pow inny również ingerować w snraw ł 8  

tych legalnycłi bezprawi Odpowiadać musi 
ten, kto jest winien, ale nie ten kto jest s łab­
szy.

Autorowi pogadanki należy sic uznani* 
d i odkrycie, nie tylko w im ieniu słuchaczy,

I.

Pół ml?icn3 óef cvM
Komitety Pomocy Bazrcbctnym

O byw a te lsk i Kom itet Pom ocy Z im o - I 
wej Bezrobo tnym  w  W iln ie  po  zakończę- j 
niu akcji n ies ien ia  pom ocy  bo ryka  s'ę 
obe cn ie  z ba rd zo  dużym  deficy łem , k*ó 
ry w ynosi o k o ło  500 lys. z ło tych  Jok w ie  
my d z ia ła lno ść  Kom itetu b y ła  oparta o 
fundusze, które p rzew idyw ano  uzysicać w 
ilo śc i dostatecznej t  o lia r  społeczeństw a 
N ad z ie je  jednak zaw iod ły . Zam iast pr?e 
w idyw anych  sum, d o  których starano s ę 
dostosow ać p lan  akcji, w p łyn ę ło  z a le d ­
w ie  300 tysięcy zł. Z ab rak ło  500 łys. zł.

Kom ife l stare się o be cn ie  ściaqngć â 
le g fo śc i i p rzep row adza  to w tem p ie  przy 
śp ieszonym , pon iew aż w  dn iu  15 mata 
br. ro zpo czn ie  się likw idac ja  wszysfk-th 
kom ite tów  z im ow ych. Starania te dają je 
dnak b. m ały rezultat. Przem ysł, handel 
i w iększe  zak łady  rzem ieś ln icze  w d a 1- 
szym c iągu  w p ła ć  iją b . m ały p rocent T.a j

dek laroy/anych sum. Trzeba stw ierdzić, 
źe sfery te zawsze są op ie sza łe  pod  
w zg lędem  ofiarnośc i. W o ln e  zew ody rów 
n ież w p ła c iły  n iew ie le . Jedyn ie  sfery urzę 
dn icze  w yw iąza ły  się w stu procentach z 
obow ią zku  n ies ien ia  pom ocy  bezrobo t­
nym w  zim ie.

Kom itet zg od n ie  z ostrzeżeniem , Do­
danym  w  swoim  czasie  d o  w iadom ośc i 
pub liczne j, p rzygo tow yw u jo  obecn ie  "-o- 
dzaj „czarne j lis ty "  za lega jących  ze sk ład  
kam i osób. Na „ lis tę "  tę będą  w c iągn ięc i 
c i wszyscy .którzy m im o zw rócen ia  się c o  
n ich Kom itetu  o ofiarę na bezrobo tnych  
w  w ysokości, ustalonej p rzez  Korm tel 
Cen tra lny  odm ów ili w p facen ia  jej b e z  po 
dan ia  p rzekonyw u jących  m olyw ów . L ip y  
te mają b yć  podane  d c  w iadom ośc i pu 
b lic zn e j po  15-łym maja rb. (z).

l » f  Ijnlfcr^A
r3Tag

Trzeba sfę śnleszwf z Hecvz|ą
Posiadanie odbiorn ika odpowiedniej Ja­

kości jest dążeniem każdeeo radmamafora. 
K 'a iow a Fabryka odbiorn ików  Telefunkcn, 
wobec licznych ogłoszeń fw sklepach 1 1'sfnw 
nych! postanowiła w dalszym ciągu możliw ie 
ułatw ić nnbvwa«iie swoich odbiorn ików  I 
ogłosiła przvim „w an ie Pożyczek Państwo­
wy ;h przy kunnie nc raty znakomitego od­
b io rn ika  P r im ie r  na prąd zmi«rm-r 1 untwer 
■salny oraz suneTheterodvnv Mam at. M iżna  
teraz już nabyć powyższe rzadkie j jakoś 
ct odb iorn ik i nie ty lko na wielomiesięczne 
spłaty, ale cześć należności można wn^clć 
wn’oram i Pożyczek Państwowych po kursie 
100 za 100, co s lan„w i dla nabywcy rzadko 
sj>orvkn,nv mom ąnł doeodnego kupna.

Ponieważ jednak ilość odbiorników  do 
spiredaży na powyższych w arunkach jest 
ograniczona, należy tuż teraz pomyśleć o 
tym oby w czas wykoTzyy.ać nadarzającą rfg 
sposobność. ______

WŚRÓD PISM
  Now y le s z y t  „P ra sy ". W y sze d ł t

druku kw ie tn iow y zeszyt „P rasy", o rganu 
P o lsk ie o o  Zw iązku  W yd aw có w  D ziennU  
ków  i Czasop ism .

A rtyku ł wstępny tego  zeszytu  pt. „D o  
n loste Po ro zum ien ie " pośw ięcony  jesi o - 
m ów ien iu  zaw arteqo m iędzy  Polsk im  Ra­
d iem  a Po lsk im  Zw iązk iem  W yd aw có w  
D zienn ików  i Czasop ism  układu.

W  artyku le p. t. „Z an ad n ie n ls  p ro - 
paqandow e w  Po lsce " p. Franciszek G iO - 
w ińsk i zwraca na kon eczność p od jęć  a 
prac nad zorgan izow an iem  w P -'sce ra­
cjonalnej p ropagandy  I rek lam y zb io ro ­
wej.

Art,■'kuł p. Jana M o k rzv ck ie o o  „Prasa 
jako  czynn ik  życ ia  g o spo da rczego  sta­
now i zakończen ie  serii a rtyku łów  legoi 
autora.

Praca pf. „Zd ro jow iska  krajowe I tu­
rystyka wew nętrzna a p rasa" pośw ięco ­
na jest zacadn ien iu  stosunku prasy d o  
spraw łurvstvk i krajow ej I zd ro icw n icfw a .

A rtyku ł p. Edm unda Seyfrieda, nacze l­
nego  dyrektora  T-wa „R uch", p. b „ K o l­
portaż pism w  r. 1936 za pośredn ictw em  
Po lsk ieoo  Towarzystwa Księgarń ' K o le jo ­
wych „Ruch", p rzynosi szereg c ie kaw /ch  
cyfr i zestaw ień.

D zia f a rtyku łow y zeszytu zaw iera p o - 
nad fo  szereg  p rac sp raw ozdaw czych.

W  d z ia le  „Sp rew y I o rqan izac l»  
d z ienn ika rsk ie " z ra jd u jem y  da lszy  ciąg 
Rejestru D zienn ikarzy . *

N a d ło zw yk łe  rubryk i: Prace Zw iązku  
W ydaw có w , K ron ika  Krajowa, Praw o a
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Prof. Marian Morelowski

(.0 bęiizie z Placem katedralnym- 
Co ze starym Wilnem?

(o gi4zi ?
Od dłuższego czasu polityka ar ty  

i tyczna Prezydium  m iasta  i Rady 
JdiejiSkięj zyskała bardzo wiele na 
wartości. W śród licznych dodatnich 
Objawów, obolk zorganizowania po­
ważnego Biura Urbams tycznego, wy 
mieńmy, jako  fakt reprezentacyjne 
restaurowanie Ratusza.

Rozległe prace urbanistyczne, za 
tp ak a jąc  piekące potrzeby prak tycz­
ne, równocześnie wydubędą, jalk wi­
dzą z innego projektu  (zarysu Gó­
ry  Zanikowej), niejedno piękno, zep 
*ii!c w XIX w.; przysporzą pewno 
nie mało nowego, na miejsce brzy­
dot i zaniedbania.

Ale są to równocześnie p iaee  epo 
kowrgo znaczenia. Na długie lat dzie 
ziątki, a może na parę setek, zadecy­
dują one o wyglądzie n a jw ażn k j-  
Mrwch, historycznych i zabytkowych 
(ę'acó\v i ulic oraz nowszych i no­

wych dzielnic- Przy nagiej zmianie 
ua lepsze, nigd/ie i nigdy nie może 
i - /y s tk o  udrazu rodzić się w sposób 

oeskonaiy  Muszą być zrazu pewne 
omyłki. Ze jednak mogą one, wbrew 
dobrej woli, zaważyć raz na zawsze 
o sposób o wiele szkodliwszy, niż 
s t; w pierwszej chwiii wydaje, — nic 
ro ln o  milczeć lym, co stoją w praw ­
ic ie  poza robotą, ale mają też pewne 
fachowe przygotowanie i moralne 
ebowiązki.

Wr lej chwili chodzi o sprawę hi- 
•toi ycznego placu, wspaniałego ba­

zyliką i położeniem; królewskiego 
oigi-ś, zamkowego, — a katedralne­
go dzisiaj. Chodzi więc o Serce il 
«a! Chodzi więc o ustalenie pew­
ny d i  niesłychanie ważnych zasad 
pi dstawowych, —  zasad plastycz­
nych. A ten punkt zdaje mi się w 
stopniu n iebylejakim  szwankować.

Pierwszy błątf
Komisja urbanistyczna miejska 

fibrala się dopiero niedawno po raz 
pierwszy, pomimo, że powołana zo- 
jta ła  do życia już przed kilku miesią 
cł.nii. Tym  więcej mogła odczekać 
i . Ik a  dni, aby p ized  aprobowaniem  
p ro jek tu  zapewnić sobie obecność la 
k ch tuzów z pośród swoich człon­
ków, jak dziekan Wydziału Sztuk 
ibęiknycli, wszechstronny plastyk, 
»bielrają<ry laury  aż po W schód i Za

Jhód  Europy, aż po Ameryke, — Lu 
oanir Slendziński. Również nieobce 

ty m  był, —  bo tak sa mo w W arsza­
wce baw ił chwilowo, —  prof. M Li-

SąnowKiki,, delegat państw. Rady 
chrony Przyrody, uczony wyróżnio

po kongresach światowj7cli, uczo 
by trwający przy Wiły nie, gdy mu 
tefiarewywano katedrę w uniwersyle 
fie lwowskim, —  niepospolity „re- 

j ru e r  d Iees“, — twórczy przedstawi- 
Ziel topologii, tak bardzo związanej 
t  a rb a  iri styk ą. Prezydium  miasta 
przyjęło życzliwie deklarację piś­
m ienną tych nielicznych członków 
komisji u rbanistyki spoleeznej, któ- 
Tych pow ołano d-o miejskiej; żc bę- 
i ą  w niej pracować ale w porozu­
mieniu z całą Komisją urb. społecz­
ną która gdy chodzi o plastykę o 
'wiide więcej zna się na rzeczy. Nie- 
l le ty  miasto, w  niezrozumiałym po 
rśpiechu. ne> zawarowało im choćby 
kilku, znów kHku zaledwie dni. dla 
*P°kojnego przedyskutowania w gro 
n ie  fachowym i dla przygotowania 
należycie opinii własnej, nieco doj­
rzalszej niż taka, na urząd, przegalo 
p o u fn a ,  bo na je d n y m  jedynym po­
jed ze n iu  Komisji miejskiej dość na 
gle zwołanej —  powzięta

W skutek przeoczenia owych wzlę 
ićw , wyszło na jaw dopiero po posie 
dzeniu i poza tym gronem, że nie­
obecne tuzy nicią poważne zastrzeże 
bia co do fundam entalnych  zasad 
fyz^riązania placu K&edralncgo (i ra

tuszowego). Czy nic lepiej było by, 
abyśmy nie byli zmuszani iść aa  fo­
rum  prasow e, abyśmy przed tym do 
stawali lepszą możność porozumie­
wania się i przekonywania? Czy nie 
m a dość w arunków  po leniu? Chyba 
odwrotnie jest jej dość w dobrej v\ o- 
li 1 powadze stron obu.

Czy nie dość dowodów dostarczy­
ła także Komisja społeczna, przez ty 
kr ostatnich miesięcy, a m. h i . przez 
ci lenków  swoich w łonie innej Ko­
misji miejslkiej, —  w ratuszowej,

skonstiiowanej przez prezydium m a 
sta. w szlachetnym duehu zaufania?

Czegu b ak
I co zaciąż*£ moź* 

w rrzyszieśu?
Projekt wystawiony na widok pu ­

bliczny zasmuca głęboko, — pomi-
II o starannego opracowania, — bra 
kiem dostatecznego -fysiłku, aby 
wziąć w pełni tt ifdgę  konieczne 
rozróżnienia fl .ędzy rozwiązywa­
niem urbanistyczny® z jednej stro­
ny ośrodków historycznych, — odrę 
bi.ic wymownych wielką starą kul­
turą, a z drugiej nowszych, bezsty- 
lowych i nowych.

Na tyeh ostatnich tylko można 
eksperymentować; można albo trze­
ba ',Jawać pomysły modernistyczne.

jrrzeba 77 ięc wieJe ostrożności, za 
nim się coś przyjmie i zaajrohuje.

4  Ńowe ło-rmy to jeszcze ciągle retorta 
prób, udanych i nieudanych. Wiele 
rzeczy nie w ytrzyma innej próby: 
czasu i zęba twórczej krytyki. Mag i 
strat przez 6 \vc szlachetne arbicje, 
pi zez prace obecne, — dla Wilna 
epokowe, bo zmieniające tak wicie, 
może sobie wystawić pomnik. Ale 
nie będz:e dobrze, jeśli się będzie 
śpieszyć, jeśli wskutek tego nie do­
pomoże Biuru urban  , aby wydoby­
ła ze sibcie większe zasim um  do­
brych możliwości Rzeczy trudne nie 
wystarczy raz zaprojektować. Lepiej 
Lj!o, gdyby to samo Biuro po dysku 
sji rozważnej zrobiło drugi projekt, 
zeby porównać oba i dopiero decydo 
wać. Chodzi o Wilno.

T11 jest pole. do rozumnie pijete  
go regionalizmu, do ochrony tego, co 
jest właściwe danemu miejscu, ośrod 
nowi, placowi przez starą miejsco­
wą kulturę. Na tymi punkcie obecny 
projekt placu katedralnego jest nie 
d( jrznlym

A za wszelką cenę należy uniknąć 
posm aku tego, co się gdzieindziej 
rozwielmażnia i co pomimo dobrej 
intencji Biura Urb., — aby zabytlko 
wą część miasta uszanować, — m o­
że się do niego prześlizgnąć, ba, — 
już się wslignęło. Mam na myśli fa­
talne rozwiązywanie wszystkiego na 
zanadto jednoistajną modlę przelot­
nego, ostatniego krzyku mody; — 
zacierania otoczeniem tego co ma 
rozpościerać wokoło styl własny
Podczas gdy w projekcie zagubia się
on wśród bezustannych uskoków 
1 krzywizn upartej asymetrii, zbyt 
odniienej od stylu bazyliki.

Nowe prądy  są pełne tarć wewnę 
trznycli Mają swoje um iarkowańsze 
centrum  i swoją radykalną  lewicę, 
przy u jednostajnianiu  dochodzi 
przecież w Polsce do lego, że „gleich 
s /a l to w an y 1’ nowuczesny kośii I
przypomina hangar lotniczy, a
gmach roprezcnfaeyjno - państwowy

luszcaaruię ryżu czy inną składni­
cę portową tytoniu lub buraków.
Podobno Biuro irrb. clrcc ultra m o­
dernistycznie przerobić W ojewódz­
two a wię ci poprzeć zaprojektowanie 
podobne domów na placu Bułhaka i 
naprzeciw7 Katedry, Prosimy o poka­
zanie projektów, bo mogą zatłoczyć 
Katedrę swymi stylami. Prz< róbkę 
Województwa (konieczną) można zro 
bić po swojemu i inaczej niż przy 
przekształceniu obydwucli domów na 
obecny, tak szlachetny pałac arcybis­
kupi. Ale w jednym punkcie musi to 
być zrobione tak samo. To jest w li­
czeniu się z zasadą dostrojenia do du ­
cha Katedry i kaplicy §w. Kazimie­
rza a nie wprowadzając dysonanse 
przez gruntowną, rywalizującą od­
mienność, psującą nastrój uroczysty 
1 w y m o w ę wieków tak wileńską.

Projekt placu jest kolosalnym nic 
bezpieczeństwem, bo stanowi wyłom  
prowadzący do tego, żc kolejno W o­
jewództwo, dom na płaco Bułhaka 
itcl. będą projektówanc w takim uPra 
czy Imrra modernizmie, że wypłoszy 
on cnpClnic ducha olacu co był zam­
kowym i zachował jeszcze swój c h a ­
rak te r  przez Katedrę i kaplicę św. 
Kazimierza.

Nie pojmuję, jak można brać na 
so b ie  pośpiesznie tyle odpowiedzial­
ności i aprobować projekt placu bez 
jc nowe pionowe ściany W ojtw ódzb 
zażądania ukajan ia ,  jak się projektu- 
wa i inne. A to nic jest ujawnione na 
modelu! W tej mierze zaś winny być 
wypracowane zasady, z góry obowią 
żujące wszystkie przeróbki czy budo­
wle na placu Tnaczcj pójdzie 011 na 
marne.

W  pogoni za oryginalnością a r ­
chitekci ullira-nowoczcśm nie doce­
niają (wbrew oświadczeniom swo­
im) wartości dawnych prawdziwych 
stylów. I dlatego nie dostrzegają, 
p n echodząc  istny kryzys ogolny i 
osobisty, — że dawne style b y n a j ­
mniej nie deptały się wzajemnie. 
T ak  jak kn  się zdaje i jak  się un 
chce świadom ie czy podświadomie 
d< ptać. Łączyły s.ę one wszystkie 
pi zez wiekuiste wcielanie coraz ina­
czej, — zawsze tych samych, bo od 
wiecznych praw mądrości arlystycz 
nej. Do nich należy prawo, że sztuka 
inko dzieło człowieka musi stwarzać 
•wory jak on organiczne, podobne 
do najogólniejszych ale też najis to t­
niejszych cech jego psycholizyki. Or 
ganizm „człow iek‘* jest frontalnie sy 
metryczny. Na osi pionowej rozmie­
szczona (regularnie prawa i lewa 
strona: od dwojga uszu, aż po dwie 
s ’opy, symetrycznie. Asymetria jest, 
ale harm onijn ie  związana z dom i­
nantą symetrii, — widnieje z boku 
lyiko pobocznie, a nie narzuca się 
ule zalewa wszystkiego. W tym du 
cliu tworzyły sztuki wszelkich naro 
dćwT. To znaczy grając asymetrią w 
każdym s*ylu inaczej ale zawsze tak, 
ał>y symetria i to co za nią stoi, — 
ład, porządek, regularność, organie/ 
ność, — nad  wszystkim rządziły.

Dzielą sztuki różnych stylów róż 
nią Si tyliko sposobem ustosunkow a­
nia asymetrii do symetrii, ale nigdy 
jednostronnymi przekreślaniem tej 
ostatniej. Bo wtedy wkracza brak 
ładu, nieokreśloność kształtów i to 
j i s t  właśnie ujem ną stroną płasz­
czyzn w projekcie wystawionym.

Wedle zasad katedry  winien być 
rozwiązany plac ba, dwa place 
w okót świątyni, bo ona n ak a ­
zuje, ona ma po tem u prawa, ona 
głów tuj i wyraz wieków za nią się 
wyłaniający; a nie chwila przelotna 
dzisiejsza i jej przelotne kryzysy, — 
które miną i już zaczynają mijać 
gdzieindziej

Kontrasty ze zbyt odm ien­
nym  i nowym nie podkreślają s ta ro ­
żytnego. Kontrasty kłoeą i osłabiają. 
Czemu nie kładziemy wielkiej ramy 
gotyckiej w7 około nowoczesnego pej 
zażu? Bo to jest kiótnia i dzlwae/c- 
nie — I tak sumo bęrnie z rozległą 
modernistyczną ramą placu w około 
starożytnej klasycznej Katedry, ona 
jest jak  portre t  stary, drogiego obli 
cza. Niedopasowana ram a i portre t  
będą się w zajem ni0 o-słabiać i zacie­
rać. A jeśli jeszcze nie przekonałem, 
to niech się nie łudzą ci, co nie m a­
ją wprawy i (trudnej do wyrobienia) 
wyobraźni, aby z małego zgrabnego 
modelu t. j. z m in ia turk i odtworzyć 
sobie to sam o w całej skali realiza­

cji. Tu dopiero wyjdą pomyłko 
Niech powołani nic biorą na sie­
bie zbyt pochopnej odpowiedzialnoś 
ci aprobat Biuro urb może jeszcze 
coś lepszego stworzyć.

Kierują nim jednostki zdolne; ry 
suwać za nich nie trzeba. Trzeba ty l­
ko zasady ustalić i sobie uświado­
mić, że się po prostu za daleko po­
szło w modcrnizmacli. Że jest jesz­
cze coś więcej.

Członkowie Biura urb. zrzu­
cą pychę z serca, bo się ty lko zakra- |

dła mimo ich woli, gdy ją  sobie 
uświadomią, ona odpadnie. Bo chcą 
być ludźmi wyższej mia-ry, a tacy 
właśnie w yrastają  w górę, że się 
umieją przed czcigodną wielkością 
i  respektem  pochyuie, by jej miejsca 
ustąpić, — na jej dziedzinie.

My, mamy tu tyiko konsekwencje 
katedry rozwinąć i wydobyć. W dys­
krecji, w taktownych wyczuciach 
„jak*, będzie właśnie artyzm.

Będzie go właśnie więcej, bo to 
trudniejsze anieżli powtarzanie wszę 
dzie jednej i tej samej nówoinodnoj 
fcrinulki. Bu właśnie tylko ludzie za 
m ało twórczy7, wszędzie i zawsze nie 
mogąc się inaczej wyróżnić, próbują 
pizcz to, żeby robić wszystko inaczej 
stycli, k tórych  wielkość tkwi właśnie 
niż dotąd. Zapominają, że wielka to 
w tym, że działają wieczyście. Kto się 
ira przeciwstawia, osłabia w łasną 
twórczość.

A że ludzie ambitni nic lubią rze­
czy łatw7ych, tylko trudne, ufam, że 
Biuro urb. projekt zmieni na lepszy, 
bo wcielający to, co trudniejsze i 
wyższe miarą. Apeluję, bu wierzę, że 
są sami o tyle wyższej miary, aby wda 
sny błąd spostrzec i za wczasu z nie­
go się wvęofać. „Największy zwycięz 
ca ten, co przezwyc.ęży siebie**.

Katara w
ś-ta Harin M»ggi@ro

Rzytfifp,
a takt i ciągłość w archi- 

tenturze uzupełnianej
Architekt wilnianin XVIII w-, 

twórca dzisiejszego wyglądu bazyliki 
— Gucewicz, dal niemało wskazówek 
jak do dawnego nawiązywać Kaplicy 
św. Kazimierza, clioć stylem odmien­
nej, jako pochodzącej z doby przeło­
mu renesansu na barok wcale nie prze 
r t  łiił na neoklasyczną. Oszczędził po­
dobnie drugą najładnii jszą — Wołfo- 
wkzow ską. Co więcej. Dla poiniesz 
czenia zakrystii i skarbca dobudował 
blok w ielki, nie tylko nienonklasyez 
ny. lecz identyczny z w czesnobaroko- 
wa kaplicą św. patrona (f. 1). Mało te 
go. W ewnątrz katedry zachował rytm 
gotycki filarów, gotyckie podziały i 
stosunki naw — gotycką i tradvcvj 
nie wileńską balowość, przez jednaką 
wysokość naw wszystkie}). Oddawna 
zwróci! już na to uwagę ś. p. tswiey7- 
kowski w wydawnictwach Pol. Ak. U- 
miejętności oraz Gi^berl-Studniek' \V 
W7ilnie. W tym właśnie tkwił delikat­
ny a wysoki kuszt Guccwicza.

Mamy praw o anelować do Biura 
l rb. aby przynajm niej tak  dostosowa 
ło pro jek t placu do Bazyliki, jak wici 
ki architekt wdlcński XVIII w. naw ią­
zał swoją przeróbkę katedry  —  do 
liajwmżnieiszycli rc,..«anentów i cech 
dawniejszej. A było to o w ete t ru d ­
niejszym, bo w XVIIT w. zawaliła się 
na katedrę  wieża, dziś nieistniejąca,

pogrzebała w niej ludzi i rozbiła mu 
ry św-; ątyni, czyniąc z niej ruderę.

To jest m inim um , wśród żądań  ja 
kie możemy postawić Biuru Urb., boc 
przecie od czasów Gucewńcza, przez 
ok. 150 lat Wihio poszło z całą E u ­
ropa naprzód w uszanowaniu daw ­
nych kultur miejsca im przynależne­
go, a nie wstecz.

A teraz figura 2.
S-ta Maria Maggiore w Rzymie od 

wschodu Narastały części tej słynnej 
całości, jakie tu oglądamy blisko stu­
lecie, od 1584 do 1070. I dopiero w 
1670 BcrnLni, m odernista i zuchwały 
ltainaldi stworzyli to powiązanie w 
całość, jaką  f. 2 ukazuje, Rewolucyjni 
guzie indziej barokiści z taktem prze­
cie i z całym wyczuciem renesanso­
wych walorów obu kaplic z 1584 i 
1011 —  powiązali w 1670 niedokoń­
czony kościół środkową częścią (f. 2 ), 
‘k 'ó ią  zaslosowali nie do siebie, lecz do 
ducha „starego** już wówczas renesan

su,-choć go gdzieindziej mocno moder 
lńzowali. Gdzieindziej! O to chodzi. 
Gucewicz, także rewolucyjny, choc 
r.coxlasy k, przecież gdy chodziło o ko 
nieczne przeróbki i uzupełnienia s ta ­
rego wileńskiego dzieła, poszedł za 
lekcją wielkich mistrzów7 baroku, me 
d atego, że byli ludźmi baroku, ale dla 
tego, że reprezentowali pew7ne wieezy 
ste zasady ładu i taktu.

Okazuje się więc, że sztuka Guec- 
wicza była żywą, wcale nie zamknię­
tą w jednostajnych fonnu łkach  mo­
dy, co praw adziły innych do uporów 
akademizmu. Można i przez asyme­
trię do grzechów jego dojść, gdy się 
ją zbyt na wszystkie boki, czyli zbvt 
po prcfc sorsku powtarza. Akademizm 
jest nielubiany za jednostronność 
swych recept. Biuro Urb. ma zamiar 
operować asymetrią najwidoczniej 
we wszystkich nowych i nowszych 
kw artałach  miasta. A naw7et grozi to 
różnym  częściom starego Wilna W 
szczególności placowi przed ratuszem 
jeszcze, nie tylko przed katedra. T ro­
chę za wiele.

Ni*b zytfka tfamg 
z kontrastem, czv 

królowa w orszatu?
Znamy ten „ tru c“ balowy, że da­

ma nie całkiem pewna efektu swej u- 
rody, u  progu sali przymila się, — tro 
chę obłudnie, — do innej, bardzo od­
miennej, aby wchodząc na arenę po-' 
wodzenia lepiej je sobie zapewnić 
kontrastem. Katedra mc jest mebrzyd 
ką damą, pro jektow anych zabiegów 
nic potrzebuje. Tj lko nie całkiem uda 
ue rzeczy można kontrastam i podob 
nymi ratować. P iękno kat°dry  nie po 
li zelmje m odernistycznej asekuracji. 
D nbr/e  skomponowany plac byłby 
nie jalk odskocznia przeciwieństw, a- 
ie jak królewska oprawa do uroczy­
stych zebrań. Katedra jest królową 
dostojnie piękną, jej rola stanąć w 
orszaku. Gdy tylko słowo „orszak“ 
wymieniamy zaryswuje się odrazu 
obraz czegoś symetrycznego, sformo 
wanego wyraźnie, a nic rozrzuco-m go. 
rozlewającego się wśród zygzaków 
A wykroje na projekcie placu są w 
tym rod/nju , maksymalnie asym etry­
czne. Czy to jest orszak uroczysty dla 
królowej?

Jeżeli więc czujemy, że plac u ro ­
czyście dostojny w7ymaga svmctrvj, 
br j e s t  w nich sdkret powagi i spoko­
ju. — to r< 7cjrzyimv się koło ka te­
dry Na prawo, za kaulicą św. Kazi 
mierzą, ma ona zieleń nrav sobie. ( ż 
prr»-*ś s:e wiec aby7 no driigiei stromo. 
— kędy wieża yyy raźnie zaznacza ko 
ruro części architektonicznej. — o 
rzvć dri!.rta lintę i gronę zieleni tak. 
ahv no\vs!f>Ia j?cwna inzrnskfmK.i 
nicłria. da nanrzoeiwleełe.i d“70v r.oj 
ścian* r ie lc 'n ;k a .  Równocześnie gru 

] ( 3 )c k o ń c ie n ’e na słr . 6 -ej)
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Co będzie z Placem Katedralnym
(idokończenie ze str. 5-ej)

pa ta, przez drugi swój bok, idgcy ku 
domom, gdzie „Kurjor Wileński*4, —  
w ylw arziłaby odpowiednik do ogro­
dowego występu, co flankuje frout ka 
tedry od strony Arscnatskicj.

Drzewa m ożna tak rozstawić, że 
byłyby przez nie widoki, a obok prze­
jazdy A dziecinadą byłoby wszystko 
chcieć widzieć naraz. Gdzieżby tu by ­
ło choć trochę ku ltu ry  w oglądaniu. 
Dziecinada ta sama, co łapać kilka 
p taków  naraz w powietrzu.

Wedle tego zaś, co wyżej powie­
działem, mielibyśmy ścianę zieloni na 
przeciw ściany zieleni, a m ury naprze 
ciw murów. Mielibyśmy uroczystą i 
m onum entalną  regularność.

Akcenty pomnikowe, ale na osi po 
sławione, —  uzupełnione liniami de- 
n iarkacyjnym i, kam iennym i, jedne 
naprzeciw  drugich, pod jedną i drugą 
ś i ian ą  zieleni, — mogą tylko nastró j 
powagi podnieść, a przez osie podikre 
ślone, jeszcze nas więcej skoncentro­
wać Mogłyby związać w całość osob 
ną każdv z dwu placów jeden przed 
bokiem katedry, drugi przed jej fron 
tem. A ten w projekcie  tworzy razem 
t  tam tym  tak wielką, wygiętą kiszkę, 
a sam z natu ry  własnej tak n iezdar­
nie wydłuża się ku  Arsenalskiej i ku 
Bwkupięj, że tym bardzie, o (^stronę 
te; ostatniej i rogu biskupiego pałacu 
frzebaby go zmniejszyć za pomocą o- 
wego nowego ogiodu naprzeciw Cie- 
lętniika. I tak pozostanie jeszcze du ­
żo asym etrii  dla uciechy am atorów, 
ale będą doprowadzone do rów now a­
gi z symetriami, bez których może 
być tylko chaos i b rak  wypoczynku 
dla oka. Dopóki się takich  podziałów 
zielenią i tym  podobnie nie uczyni, 
będziemy zawsze z przykrością odga­
dywać, że tu czegoś za wiele w XIX 
wieku w yburzono że te dw a place 
sztucznie, a bezmyślnie rosyjska ręka 
złączyła, robiąc z nich nieledwic wiej 
skie pola lub coś w rodzaiu  bezkształt 
nych, cygańskich  majdanów.

Plac będzie dopiero wtedy dobrze 
zrealizowany, gdy czę nić będzie w ra­
żenie m imow olne „że tak bvło za­
wsze".

Zaaplikujmy' zwłazoza doskona­
łe słowa L. Śleiidzinskiego,. po zbada 
riżtJ pro jek tu  Biura. „Nie wystarczy 
rozwiązanie takie, eo może być, może 
nie 3*vć. Trzeba takiego c« tutaj być 
musi".

Styl *o
Sztuka,- styl to człowiek, o rga­

n u  111, zdecydowana całość o zdecy-do- 
wanych częściach. Głowa jest głową, 
ręku jest ręką. a nie czym innym  zara 
zem. Tak plac ma być placem, a og- 
lód ogrodem. W  projekcie wystawio­
nym, niby—ogrod długim pasmem 
sączy się, asymetrycznie zawsze, z je­
dnej s trony  'wzdłuż najdłuższego bo­
ku gdzie województwo. Pod katedrą 
piać zaczyna być placem lecz zaraz 
naprzeciw  przestaje  być sobą. A p r / 2  
ticż pasmo drzew, o zębiastych w ysko 
kach i cofnięciach nie jest ogrodem. 
An; nie jest w projekcie zdecydowaną 
berditirą, bo miejscami wskakuje ku 
śi od łow i pola. To nie jest cechą l>or- 
diury. Największe cofnięcie się rozle­
wa się przed wieżą, podczas gdy ona 
nie. jest główną osobą placu, jeno ka 
tedia. V przytem  wcale nie należy do 
najpiękniejszych wież w Wilnie, w 
mieście wież przepięknych z k tó rem i 
łatwo porów nać i przy  k tórych  wieża 
katedralna  traci.

Plac Katedralny
ma mieć nastrój uroczysty 

placu bohaterów wiary 
i narodu, a nie nastrój 

asymetrycznego niepoKoju
Na placu stal Zamek Dolny, — pa 

łac nieśmiertelnych Zygmuntów. I z 
tego właśnie stylowego kompleksu, 
stworzonego ręką królów i wielkich 
książąt litewskich, pozostał w- postaci 
kaplicy przybytek Świętego Królewi­
cza Plac jest podwójnie stołecznym i 
k ió lów  i pa trona  rozległych ziem. 
Ii rólewskość, .świętość i stołeczność, 
winny ze wszystkiego promieniować. 
Czy m ożna to wyrazić kontrastem  ła 
r,lanych, kapryśnych  Mnij projektu, 
coraz to inaczej powyginanych, by na 
gle się urw ać i olbrzymią przestrze­
nią, bezkształtną, wylewać się, jak wy 
gięta kiszka w plac inny, niezmiernie 
długi ciągnący się daleko poza front 
katedry', a s tan .tąd  zamieniać się na 
ulicę A rsenalską?

Zam iar postawienia na  placu pom 
rdka Marszałka, k lóry  był godnym na 
łdępcą 'władców', może stanowić tvliko 
argum ent więcej, na rozwiązanie pla 
Cli w  sposób bardziej uroczysty, an i­
żeli bez osi, w  uskoki i jeszcze, jakby 
z lekkim. skośnvm odchyleniem ple­

ców' pom nika od kaplicy św Kazimic 
rza. P ro jek t B m ra m a więc błędy nic 
dlatego, że się liczył powstaniem
pom nika Wodza, ale wbrew temu Je 
Ui Marszalek sł anie bokiem, nieco od 
chylony od św. Kazimierza, a tuż pod 
nim, jak  Biuro zamierza, —  posypią 
się niechybnie wśród publiczności 
koncepty. Pomysł będzie Więc łatwo 
wywoływać skutki wręcz odwrotne 
d^ intencyj autorów', —  utrudn iać  
tchnienie niezamąconego, podniosłe­
go nasjroju.

Marszałek sam twoi zył oś, na 
której obracał h istorię narodu  a w 
roku 1920 historię Europy. Tworzył 
najw yżs/y  twór: Państwo. A państwo, 
to ustró j na osiach, szukanie rów no­
wagi sił a nie ich skłóconej asym e­
trii. To jeden wzgląd więcej aby osie 
w kompozycji uszanować.

Tla i oprawy zbyt malownicze, tuo 
żliwsiie są dla pomników poetów. To 
,-uś jest plac apostolstwa, królewsko- 
?i*I, Chrztu Litwy, a więc 1 Jadwigi, 
plac bohaterów wiary i unii narodów  
w państw ie.

Tu opodal grom adzono Zygmun- 
towskie, Batorowe zastępy i działa, 
by iść na Smoleńsk, na P s k ó w , na 
Moskwę.

Dlaczegóż to w uroczystej chwili 
stawały' i s ta ją  zastępy/ w ordynku, 
przed dostojnym Wodzem, przed pa 
re m  kra ju  i przed Panem  Zastępów? 
A nie w zygzaki. Dlaczego nie rozle­
wają się? Dlaczego -wtedy rozdzielają 
się wT regularne grupy, k tó re  się wią­
żą w geometryczne figury jak m onu­
m entalna arch itek tura?

Bo to jest uroczyście spokojny mo 
rnent. W  całej ludzkości, a nie tylko 
wśród* „klasyków", powstaje wtedy 
potrzeba uporządkow ania  myśli, po­
trzeba skupienia, koncentracji,  a nie 
rozproszeń do jakich pro jek t mimo- 
wołi zaprasza. Dlatego wrszvstkle naro  
dy i wszelkie elity intuicyjnie w pro­
wadzają w taki moment jakiś regular 
nv rozkład, cboragwńany i jakąś geo­
metrię. Bo ona jest wyrazem praw i­
dłowości 'wszechrzeczy' i wszystkiego 
co wyższe.

\rchilokUira zaś to archigenme- 
tria kształtów, architekt uia być ich 
wędzeni, by porządek w chaos wpio-

Z a p i r y s i e ź W e
% n ł t v * 6 w

Drna 24 bm. w D un iłow iczach  pow . 
posfaw sk iego  o d b y ło  się uroczyste za- 
p rzys lezen ie  110 soffysow  i podso łfysow  
8 gm in pow ia lu  posfaw sk iego . Przysięgę 
odebra t starosta Korbusz w  obecnośc i in ­
spektora sam orzadow eqo Januszk iew icza 
oraz w łaściw ych  wójtów .

Następn ie  odby ła  się odpraw a, p o d ­
czas której sołtysi zostali p ou czeń ’ o  c ię­
żących na nich obow iązkach , zw iązanych  
z pe łn ien iem  przez nich czynnośc i urzę­
dow ych

W o b e c  zakończen ia  w ybo rów  so łly - 
sów i podsoM ysów  na !eren ’e pow . dz iś- 
n ieńsk iego , w dn iu  26 bm  o d b y ło  się w 
G łę p o k ie m  zap rzys ię żen ie  so łtysów  i pod  
so łtysów  z terenu gm in g łębockto j, zaleś 
k ie j, p lisk ie j i ho łub ick ie ) Przys:ęgę  p rzy­
jął starosta Suszyński w obecnośc i w łaś­
ciw ych  w ójtów  Po p rzy jęc iu  p rzys ięg i sla 
rosła w yg ło s ił d o  now ow ybranych  soHy- 
sćfw i podso ftysów  p izem ów len ie , p ou ­
czając ich o  zadan iach i obow iązkach  
zw iązanych z ich czynnościam i.

Grndne
—  Gimnazjum na FON. —  Prywatne 

g im nazjum  m ęskie T-wa Sa lezjańsk iego  
w  Różanym stoku, pow. soko lsk iego , w 
celu uczczen ia  15-leto iej roczn icy  zak ’ a- 
du  zeb ra ło  w śród uczn iów  i nauczyc ie l­
stwa z d o b ro w o ln eg o  opodatkow an ia  się 
na FO N  kw ofę  z ł 2000. Za tę sumę za­
kup iono  dw a granatn ik i p ie i^ o ty , k tó ie  
zak ład  o fia row a ł pu tkow i sl- !s lców  im. 
kró la  Stefana Batorego.

Dar ten jesf zarazem  uczcz< , '-.m 15-ej 
ro czn icy  udekorowefnia p rzez M arsza lka  
Józefa P iłsu d sk iego  krzyżem  V irto ti M  h- 
tari d yw iz ji B ia łorusk ie j, w której skład 
w chodzi) w spom niany pu łk.

U roczystość 15-lecia g im nazjum , p o ­
łączona z w ręczen iem  granatn ików , o d ­
byta  się w  dn iu  25 bm. p rzy  udz ia le  
w ojska, p rzedstaw ic ie li w ład z  państw o­
wych i sam orządow ych.

H: 4 ’

—  Niesłuszne podejrzenie. W  zw iąz­
ku z notatką z dn. 16 bm . o n apadz ie  na 
Jana P a le ck ie ao  we wsi Szkuńcik i, ym . 
herm anow ick ie j, o  co  jak poda liśm y m. 
in. b y ł pode jrzany  H ip o lit  Pop ław sk i —  
otrzym aliśm y od  o. P op ław sk iego  ośw iad 
czenie, że p ode ji zen ie  to iest ca łkow ic ie  
n iesłuszne

wadzać Czemuż teraz z ręk i wypadł 
buzdygan? Trzeba się pochylić przed 
wielkością pTawd wieczystych, aby 
móc podnieść buławę.

Takim momentem uroczystym, 
najuroczystszym w urbanistyce W li- 
ne jest plac Katedralny 1 Znmkowy. 
Plac m a być takim, aby budził mi­
mo woli chęć zdjęcia kapelusza z gło 
wy i chęć zatirzcmania się tu w mil­
czeniu, a nie pośpiesznego przecho­
dzenia.

A pro jek t zamiast tego wyprowa 
dza nas  % jednego pola w drugie i da- 
iej, ciągle dalej.

Uczyńcie tak, abyśm y intuicyjnie 
odczuli ośroddk skupienia. Czy zygza 
l i  wyrażają  skupienie? T u  jest Serce 
Wilna, tu  W ilna najpiękniejsza p ra ­
wda, władcza ciągłość kultury , zgo­
dy nowego z da wnym, a nie prze^ iw- 
stawiania się. Uczyńcie tak, aby nie 
były  t\l)ko dowolne linie i plamy, lecz 
kom pozycja jednolita z ka tedrą  i zam 
kową kaplicą P a trona: zwarty obraz 

Zechciejcie projekt zmienić, bo ter  
wykonany, będzie czynił wrażeni* 
czegoś zaczętego, to tu, to tam, luźn* 
l porzuconego bez ukończenia

Luźny szkic.
Postać i czyny Marszałka, to dal­

szy ciąg historii, to także wskrzesze­
nie jej ciągłości, przerw anej przez ob 
cwelu Dlatego wymaganie związku z 
ka ted rą  i 'wymowną wieków pozostaje 
tak im  samym: zaTÓwno gdy pomnik 
Jego tu się uwzględnia, jak ł w wy 
padku, jeśli zapadnie decyzja, aby sta 
r ą ł  na innym  placu.

W tedy możemy postawić tu  inne 
pom niki,  ale zawsze wym agania kom  
pozycyjne będą te same. nrzeciwne 
■bezoslowoścl i przeć i wstawianiu się 
ideom ładu  i ciągłości.

Apelujemy o  plastyczny w yra /  
skupienia w jednolitym  wyższym n a ­
stroju w ieM w , ln mających świątyn­
ny, dzisiaj zepsuty, plac. Trzeba go 
odgrodzić od pola, jak  się i od wie­
ków św v ty m  miejscom daw ało  ogro­
dzenie. Trzeba go grodzić, o-grodzić 
drzewami, wedle tradycji odwiecznej 
naszych wsi i naszych miast i ludzko­
ści, cozuiysł po temu miała zawsze.

M, Morelowskl.

Głębokie
—  Prace T-wa Krajoznawczego. W

dniu  25 bm . w  G łę b o k iem  o d b y ło  się 
w alne zeb ran ie  c z łon ków  G łę b o c k ie g o  
O d d z ia łu  P o lsk iego  T-wa K ra jo znaw cze­
go. Ze  spraw ozdań  w yn ika, że T-wo pro  
w adz i o żyw ioną  d z ia ła lność na po lu  kra 
joznaw czym . M ia no w ic ie  swoim  naktodem  
przy  zasiłku  Funduszu Ku lfu ry N a rodow e j 
i M in . W R. i O P. w yda ło  ks iążkę p. t. 
„S z k o ły  W a le rianow sk ie  xx. p ija rów  łuże 
ck ich " w oo racow an iu  O tłona  Hedem an 
na D z ie fo  fo zaw iera h isforię  szko ły  Pija 
rów w buźkach, pow . dz iśn ieńsk 'ego , u- 
fundow anej fesfamenłem  z roku 1741 
p rzez kasztelana p o ło c k ie g o  W a le r ian / 
A n ton ie g o  Żabę. O d  je g o  też im ien ia za 
k ład  ten znany b y ł w w ieku 13 p od  naz 
we „S zkó l W a le rianow sk ich ". Podkreś lić  
należy, że jesł to już druga z k o le i k s ią i 
ka wydana nakładem  O d d z ia łu  Po lsk ie ­
go T-wa K ra jo znaw czego  w  G łęb o k iem , 
a lbow iem  w  roku 1935 w ydano w  opra 
cowaniu  łe g o ż  autora szkic h istoryczny 
p o d  fyf. „G łę b o k ie  ', om aw iający d z ie ją  
le g o  m iasla z czasów  RzeczyD ospo lile J 
p rzed ro zb io row e j. Z  in icjaf/w y arhrządu 
od d z ia łu  pow sfa ł projek* utw orzen ia  re 
zerwafu p rzy ro d n ic zo -tow ie ck le g o  nad 
rzeką Berezyną w  Zam oszu, a nadto za 
począ tkow ane zosta ło  „M u zeum  Z iem i 
D ziśn ieńsk ie j".

Na zeoram u fym dokonano  uzupełn ia  
jących w vLo ró w  d o  zarządu I kom isji 
rew :zyjnej, uchw a lono pre lim inarz budże  
Iowy w  w ysokośc i zł. 1.650 i p lan pracy 
na przyszłość.

M&łndeczno
— 2 1  bm. odbyła się w MoYrflecHiie nd- 

p raw a-taporl oficerów 1 podoficerów Zw. 
Sli zelockleg© z terenu powialu. Po raporcie 
obecni udali się na nalrożeiislwo do kościoła 
garnizonowego. Następnie w nowym lokalu 
Śi<iellicy strzeleckiej rozjioczęia się odpra 
w i, w k tórej poza licznie zebraną setarszyz 
ną strzelecką wzięli udział: zarząd pow iato­
wy Z. S. z  prezesem na czele, starosta K. Pro 
tnsewicz, który  żywo zawsze interesuje się 
wszeikicmi przejaw am i życia strzeleckiego, 
przedstawiciel dowódcy garnizonu Mołodecz- 
iio, komendanci powiatowi i instruktorzy P. 
W i W F, Odprawę przeprowadził komen • 
dwitf jiowiatowy ZS. st. komp. B. Krasuckl, 
Pozt tym zostały wygłoszone dwa referaty 
p t i )  „W arunki pracy w terenie" i 2) „Cele 
i zadania Zn ;ązku Strzeleckiego". Uczcze­
niom barw  narodow ych i organizacyjnych 
oraz odśpiewaniem  hymnu organizacyjnego 
i Pierwszej Brygady odpraw a została zakoń­
czona. SSN.

K u r j e r  S p o r t o w g

Przed biegiem 3 maja
W  uzupełnlen’u InforinacyJ w spraw ie 

Biegu Narodowego 3 M aja1- dow iadujem y 
się:

1) lo so w an ie  1 w ydanie num erów  »tarlo- 
y n i dia zawodników, biorących udział w 

„Bi«gii N arodow ym " — z« względów organl- 
*  yjnych — odbędzie się w przed|4zleń bie­
gu. t. j. dnia 2 maj i br. o godz. 11,00 w lok* 
lu WKS. „śm igły", ul Zygm untowska 20. Kin 
by. a rg on taa ije  1 stowarzyszenia przyślą na 
tę godzinę sw ych przedstawicieli.

Żadnych dodatkow ych losowań I wyda­
wań num erów  startow ych w dniu Wegu nl# 
bętftłe.

Soort w kilKu wierszach

2) Trasy biegów będą sclśla wy ty. zoną 
Na m iejscu s ta rtu  n a  trasie  o raz  na  m ną 
zorganizowana będzie pom. c lekarsko, o rg  
czynne będą na trasie  punkty  kontro lne pi 
biczom telefon 1 azn i w prost z  me>ą.

3) Na mecie oraz n ;1 ul. Mickiewicza zal 
stalow ane będą megafony, po-lające wynik 
b 'egu z trasy dla publiczności.

4) Pozdanle nagród odbedaże ale w d a l 
0 m aja br. w czasie u r w  sl ito  otw arcia U  
zenu sportow ego WKS. Jśm lgly" a a  stad  i* 
nie Piiiromonl. fgodz. 9,00) — w ejśelt lae* 
płatne.  ^

jm.

Na zawodach pływ ackich w Pradze n a j­
lepsza pływ aczka czeska Srram kow a ustano 
wiła dwa nowe relcordj krajow e, a m anowl 
c i;: 400 m. klasycznym  — 6:58,5 min ; 500 
m klasycznym  — 8:47 min.

• «*
W  niedzielę odbył się w Bukareszcie mię

dzynarodow y mecz rughy W łochy — Rumu
nią. Mecz zakończył się wynikiem  bezbram ko
wym. Widzów — 6  tys.

* **
Reprezentacyjna drużyna Sl Zjedn. wv 

tąpi w meazu tenisowym przeciwko Japonii 
30 bm. — 2 m aja  San Francisco) w nistę- 

pując.ysn składzie: Budge, Parker, Mąko i 
Hunt.

* -  *
W dniu 20 oze-wca w Amsterdamie na sta

dionie olim pijskim  odbedzie się dctlni-tywnie
sensacyjny mecz p ił ia rsk  pom"'Azy repre
zentacjam i E uropy zachodniej i Eu -opy środ
kowej Mecz odbędzie się w  ram ach holender
sk-ch „Dni O lim pijskich".* *

*
W dniach 7—9 m aja w M onachnin wal

czyć będzie niem iecka reprezentacja tenisowa
o puchar Davisa z Austrią, w następującym
składzie: von Gramm, H enkel 1 Dcttner.

• **
Rozegrany przed kilkom a dniam i w Glas­

gow mecz p iłkarski pomiędzy ri prezen tacja­
mi Szkocji i Anglii przyniósł olbrzym ią sumę 
dochodu z biletów  wstępu w' wysokości 2 2  

tys. funtów  st.
Ciekawym szczegółem meczu jesł fakl, że 

gracze w ystępuj' cy w obu rcorezi nlacjach 
otrzym ali łaczn e zaledwie 132 funty tyt. pre 
mii • *ifi

Rum uński Związek P iłkarski ob iera’ swym 
reprezentacyjnym  "raczom  na wj padek zwy- 
cicstwa nad Czechosłowacją prem ię w w yso­
kości 1 0  tys. lei dla każdego gracza, a w wy­
padku rem isu po 5 tys. lei. Mecz powyższy 
jak  wiadomo, zakończył się wynikiem rem i­
sowym 1 1 , lecz rum uński związek uiłkarski 
ten ciężko wywalczony rem s ocenił lak wv- 
« (ko, ze przyznał j>oszcze*ólnvm graczom po 
1(. ty-.. I-i Dochód z k art wstępu na powyż­
szy mecz wyniósł 2  i pół m iliona lei.

* #
Rozegrany został pod Neapolem wyścig 

autom obilowy o nagrodę księżnej Pici o rtu  
przv udział- 24 zawodników, rep rezen tu ją­
cych 8  państw

W  kategorii sam ochodów  do lalH) om 
zwyciężył Wtocłi Trossi na Maserati, a w 
kategorii powyżej 1500 cm. — pierwsze miej-

SimolióJHwo t o i s t m  Snp?aśia 
Oleiniciakniskifgo

W miejscowości letniskowej pod Bia 
łym stoktem , burmlsłn Supraśla, Taueuit 
Olejnlczakowskl wystrzałem z r<*wo'wefU 
w serce usiłował pozbawić tlą zyela. —— 
Desperata w słanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala w Białymstoku. 
Przyczyną samobójstwa —  rozstrój nerwo 
wy na łle niepowodzeń życiowych.

— PUNKTY CZYSZCZENIA NASION na
terenie powr. święciańskicgo są rozmieszczone 
w 16 miejscowościach, a mianowicie w Twc- 
rcczu, ffoduciszkach, Komajach, Połchunach 
(gm. Lyntupy), w Da-ugiolszkach, Swwze, 
Nosewiczach (gm. Szemietow-szczjzna), wr Ta 
Iuszanach (gm. Kiemicliszki), w ZukojnU rh- 
Żeladzkich, w Korkożyszkach i Zułow-ie gm. 
P, dbrodzic), w Poszum ieniu (gm. Kołtynia- 
ny) w łgnalinie. Usowiczach (gm. Mielegia- 
ny) oraz w D uksztach i Kozaczyźnie (gm. 
Diikszty). Jedynie na terenie gminy Swięcia 
m  dotychczas jeszcze punktu  czyszczenia 
zboża nie ma. (Ter).

— PRZENIESIENIA KSIEŹY. Dolycbeza 
sow , proboszcz parafii Iiofłyniany k.s. Mroj- 
s 7 uUs został przeniesiony do Hnduciszek 
raś na miejsce jego przybył ks. Rukas z Mar 
cir.kańc. Pro-boszcz parafii Daugieliszki k* 
Michajło przeniesiony został do Komaj zaś 
z Komaj ks. Rndro do Daugiellszek. ,Ter.)

— NADliZYCIE SŁUŻBOWE popełnił po 
N irca podatkow y gminy K«tlyninny, który 
zestnt n»tycbmVwt zwolniony. I  jawnlono 
b iak  za/nkasow a in eh  kwot podatkowych.

Pn?lawy
— NOZE5I W  PI.ECY. V/ dniu 25 bm. o 

godz. 9 M ikołaj SzyrKo, m-c kol. Sizyrkl, gm. 
wolkolackiej, na tle porachunków  osoMs- 
lych ciężko zranił nożem w plecy Helenę 
Kimstacz, zam. tam że. ,T'ciiług orzeczenia le­
karza zranionej Klinslacz grozi śmierć. Mi­
kułami Szyrka zatrzym ana.

* ,  *
W  dii Fu 23 bm na drodze immledzy wsia­

mi Prom yszlady — sloboda. " Iuc7 ii |.s tle j 
zr utczlono zwłoki Jerzego Mmdziuoha, lat 
41, m-ea wsi Protnys-Iady. Vś edtug zebia- 
liych in fo-m aesj Miadziuelio cierpiał od wie 
lu lat na epilepsję, a  przechodząc w- dniu 
krytycznym  drogą dostał ataku  i z bruku po­
mocy zm arł.

sce zajął W ioch F arina na maszynie Alfa 
Romeo, uzyskując średnią szybkość 98 klrą 
na godz.

• **
W Belgradzie odbył się finałow y mect 

p iłkarski o mistrzostwo Jugosławii. W  ma- 
czii tym  SC. Gradianskii z Zagrzebia pąjconsl 
drużynę SK Belgrad 4:0 (3:0), rdobyw ająf 
tytuł mistrzowski.

* •*
W  Turynie odbył się międzypaństwowy 

mecz piłkarski o m iędzynarodow y puchar, pa 
miedzy reprezentacjam i W egler I Włoch

Zwyciężyła d rużyna w łoska w stosunki 
2:0 (1:0). Zawodom przyglądało się 45 ty* 
widzów, których mecz, pomimo rwyc ęstwi 
włoskiego rozczarow-ał gay i gra stata na  ■  
skim poziomie.

W  tabeli o pu ch ar prow adzi Czechoslowi 
cja z 5-ma punktam i nrzed W łocham i ł W f 
gram i po 4 pkt.

Bokserzy polscy na turnieju 
policjantów w Berlinie

Katowicki policyjny KS. odtrzym ał od bot 
lińskiego Polizei Vereinu zaproszenie na  wl«l 
ki turn iej m iędzynarodowy policjantów  bok 
sw ów, projektow-any na 5 m aja rb.

Na prośbę polcyjnego KS. o  przełożenia 
term inu (w dn 5 m aja najlepszy policyjny 
bokser polski Piłat startu je  w Mediolanie na 
m istrzostwach Europy) — berliński klub 
przełożył turn iej na dzień 2 1  m aja i zaprosił 
zswodnkiów polskich po jednym w wadze 
lekkiej i pólśredniej oraz po d W lich w w-ajz* 
śicdniej i ciężkiei.

Policyjny KS. Katowice z zaproszenia ska 
ryysla i wyśle do wagi lekkiej M anerk: ago 
(Kuch), półśrednipj — Koionko (PKS.), Ired 
r\'cj — W iedem ana (Ruch) i Kurka (PKS), 
oraz w ciężkiej — Piłata.

Kierownikiem drużyny polskiej będzie 
zastępca kom endanta policji śląskiej — Je- 
zoirski.

-V> { '4--% i
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M iss Norm a M ay  Longnecke r w p ieczen iu  
fo rlów  jab łecznych  dosz ła  d o  m istrzostwa 
i została obw o łana  kró low ą le g o  u lub io ­

nego p rzez Am erykan  przysmaku.

Premie P. K. 0.
Dnia 26 kw ietn ia  1937 r. o d b y ło  s g 

w Cen tra li P .K. O . w W arszaw ie  33 z rrg 
du lo sow an ie  książeczek na prem iow ane 
w k łady  o szczędnośc iow a  Serii fl-ej.

Po zł, 1.000.—  ołrzym ują w łaśc ic ie le  
następujących książeczek:
51.291 5. 620 53.912 53.943 53.951 54.313 
54.423 54.739 54 901 55 273 55.849 56.511 
56 810 56.913 57.245 57 849 58.150 58.553 
59.065 59.559 59-695 60.147 61.447 61 501 
61.779 61.934 62.617 64.393 65.290 65.399 
66.759 67.878 72.460 73 791 73 ^46 74.438 
75 041 77 496 77.950 79.714 79.895 31.618 
82 251 85.421 88.639 91.902 92.063 92.113 
92.505 92.543 95 637 96.501 98 433 98 321 
99.543 93 622 99.732 100.443 101 593

101 869 103.729 104.166 104 277 104.700
104.711 109.320 109.395 112-403 113 617
113 717 114,060 114.240 114.660 114 871
115 354 116.325 117.239.

Wileńska Giełda 
P ie n ię ż n a

‘$jp5j notowana w  dn u 27 br.J
— w żąd. w p 'ac,

4%  p o i.  prem. dolar. 4«.75 44.25
3%  poż. inwesł. 1 em. 66.25 65 75
3#/o poż. inwest. II em. 65.25 64.75
5%  poż. konw ersy ina 58.25 53.00
4°/e p o i.  konsol, g rube 55.25 55.00
4°/o poż. konso l, d robne 54.00 53.50



KROHIKA
D tlS Pawia od Krzyża W. 
Jutro  Piotra M., Robertc Op

Wschód słońca — jj. 3 m 49 
Zachód sl jrtci — g 6 m. 43

5pos‘rzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 27. IV 1937 r.
C iśn ien ia . 759 
Temp. średn ia: -f-9 
Temp. n a j w - } - 1 1  
Tem p. najn.: -j-7 
O pad : 9,4
W iatr: potudn.-zach.
Tend bar.: wzrost 
'Jw ag i: pochm urno .

—  Przepowiednia pogody w-fl PIM. 
do wieczora dn. 28 bm.:

Na o g ó ł w  całym  kraju dość p o g o d ­
nie, jedyn ie  w d z ie ln ica ch  p o łu d n io w o - 
w schodn ich  p rze jśc iow y wzrost zachmu­
rzen ie  i m ie jscam i deszcz.

Lekk i wzrost tem peratury.
S łabe  w ia łry  m ie jscowe.

W I L E Ń S K A

DY2URY APTEK.
I tz ii w nocy Jy żu ru jr  aastepu.ące sp iek i; 

l j  Sokołowskiego (Tyzennauzowska l j ;  2) 
Cboiuiczewckiego (W. Pobnianka 26j ,  3) 
Id ejska (W ileńska 23); 4) Turgiela i Przed 
m i.ejskich (Niemiecka 15) i 5) W ysockiego 
(WCelk, 8 ).

Ponadto  stale dyżurują apteki: Paka (An- 
tcko lska 42); S zarty ra  (Legionowa 10) i Za 
jiiCzknwskiego (W itoldowa 2 2  J.

K O M FO R T O W O  URZĄ D ZO N Y

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

A partam enty, łazienki, tolef w pokojact 
Ceny bardzc przystępna

MOTEL EUROPEJSKI
rzędny. —  Ca ,y przystępne, 

fałetaay w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
— Powrot delegacji z obrad Zwią- 

ł 1 ta s t P o ls k ic h .  L )z iś  spo$J;Uewa..
ny jest pow ról do W ilaa delegacji w i 
l i  ń & k ie j rady miejskiej, kkura w  s k ła  
dzie 7 osób z prezydentem miasta dr. 
Mai O s io w s k im  i  a  nzete brała udział 
w  obradach zjazdu Delegatów Zwtąz- 
kn Miast, JJórj sie odbył w stolicy.

AK IDFMir.KA
—  Zarząd Związku Akademików Wo|. 

Nc wo rcd i..‘ego I byłe| Ziemi Mińskie) 
USB. w  W iin ie  p oda je  cło w iadom ośc i 
cz łonków  i osób  za interesow anych, i e  u- 
rzędow an ie  Zarządu  odbyw a  się w  loka  
lu A k ad e m ick ie g o  Ko ła  PM 5 w  W iln ie  
p rzy ul. Zam kow ej 24— 8 w  n ie d z ie le  od  
godz. 11 d o  12 I w e czw artk i o d  godz. 
20 do 21.

p rzy tym Za rząd  pow iadam ,a, i e  w ła ­
d ze  Zw iązku  w ybrane na ostałnim  W a l­
nym  Zeb ran iu  So raw ozdaw czo -W ybo r- 
czym  ukonstytuow ały się jak następuje: 
P 'e ze s  —  N o w og ró d zk i Józeł, w icep rezes 
•—  Szczen iow sk i Konsłan łv , sekretarz —  
Bacharówna N adzie ja , skarbn ik —  Knap 
po  M arian , k ie r  Imprez —  K o tw ick i A l

— Doro- 4 W alne Zebranie B ratn iej Po 
•ooey Studentów Sakoly N auk Politycznych

w W ilnie. Zaiząd B ratniej Pomocy Stud. 
S.N.P. podaje do wiadomości członków S to ­
warzyszenia, i e  w dniu 1 m aja br, odbędzie 
«ię Doroczne W alne Zebranie.

Zebranie odbędzie się w lokalu Szkoły N. 
P  (ul. A rsenalska 8 ) o godz 19 — w prerw- 
ezym term inie, o godz. 19,30 — w drugim.

SPKAWY s z k o l n e
—  Koncesjonowane przez Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Wileńskiego Kursy Za 
•rodowi Słenogratll Im. Komisji Edukacji 
Narodowe] w Wilnie przyjm ują zapisy do  
p ie rw sze j g rupy o d  dn,a 23 kw ie tn ie  rb. 
C a łkow ity  kurs trwa 10 m iesięcy. Początek 
w yk tadow  5 maja rb B liższych  szczeg ó ­
łów  udz ie la  cod z ienn ie  za w yjątk iem  nie 
d z ie l i św iął Kance laria  Kursów  D okszla ł 
cajęcych im. K. E. K. p rzy  ul. Benedyk ­
tyńskiej 2, II piętro, w  godz od  10 d o  13 
i o d  15 d o  20.

SKARBOWA
—  P u d a t k i .  Z  dniem o() bm . upły­

wa ostatni term in p M u  ości ra ty  po- 
datkti lokalowego. Również za  mały­
mi w yjątkam i w tym terminie należy 
wpłacić ra ty samoistnych podatków 
kom unalm s h, jak  o d  psów, reklam, 
szyldów i  zużycia bruków.

W  początkach maja ma być 
wszczęła egzekucja tych podatków".

ZEBRANIA I OlKZTTY
—  Środa Literacka. W  dn iu  28 Din. 

w yg ło s i dr. Jerzy O rda  dyskusyjny od - 
czył p. t. „O d ręb no śc i sty low e daw nej 
iz łu k , w ileń sk ie j" , ilustrowany p -ze z ro c ia  
mi. —  Począ łek  o god z . 20.15.

—  Koło Przyjaciół przy Wll. Hufcach 
Harcerek I Harcerzy zaw iadam ia, ie  dn ia 
29 kw ie tn ia  w  lo ka lu  Z P O K  Drzy ul. Ja­
g ie lloń sk ie j 3 o d b ę d z ie  się od czy t p. M u  
leusza Puciaty p. t. „M e ta d y  I zadan ia 
pracy harcersk ie j".

Z e  w zg lędu  na szczegó ln ie jszą  aktu­
alność zagadn ien ia  m ło d z ie żow eg o  d la  
Po lsk i p ros ii y  o  jakna jłiczn ie jsze  p rzyby  
cle  wszystkich, kom u sprawy Ie leżą na 
le rcu . W stęp  v o ln y .

RÓŻNF.
—  Podwyższenie kontyngentu mięsa 

z uboju rytualnego- Jak si<» dow iadu jem y 
w ładze  w o jew ó d zk ie  u chy liły  d ecyzję  
magistratu ustalającą kontyngent m ięsa z 
uboju  ry tua lnego na m jesląc mai na 
11560C k ilog ram ów  W ła d ze  w o jew ódz­
k ie  usta liły  normę w  w vsokośc i 146 000 
k ilog ram ów

—  Nie można naganiać przechodniów 
do sklepów. W  n iektórych  branżach, zw ta 
szcza kon fekcyjnych , od  dawno Isłn e je  
zw yczaj łapan ia  k lien tów  no u licy . Zw y­
czaj len  szczegó ln ie  u nas rozpow szech  
n il się w  oko lica ch  ul. N iem ieck ie j I częś 
c iow o  W ie lk ie j. Spec ja lne  za rządzen ia  ro 
bran iają  zaczep ian ia  p rze chodn iów  no u li 
cach W .nn i będą poc .ągan i 6 o  surowej 
odpow ied z ia ln o śc i

—  Ceny kawy I herbaty zostaną zn i­
żone1 Spodz iew ane  jest o bn iżen ie  o d  ma 
ja cen na n iektóre  gatunki kaw y I herba­
ty-

ZABAWY
—  Związek Pracy Obywatelskiej Ko­

biet w Wilnie, przygotowuje majowy dan 
clng, utrzym any w  nastroju wczesnej w ios 
ny p. t. „Wiosna w kielichu", w dn iu  2 
maj rb. w  lo ka lu  Z ie lo re g o  Sztra lla  —  
M ick iew ic za  22. Początek o  g od z . 23. —  
W stęp  za zaproszen iam i 2 zł., akadem ick i 
1 z ł. 50 gr —  Pogodna , n iczym  n ie la  
mącona, ochocza  zabaw a zapew niona.

Skradzione relikwiarz 
z kaplicy śWi Kazimierza

Kradzież lichtarzy w Bazylice Wileńskiej
Jak  się dow iadujem y, w tych dniach do- 

konuno kradzdeży w Baizylice wileńskiej. Nie 
m s n j spraw ca, z jednej i  k ryp t skrad ł dw a 
Ukisywue srebrne lichtarze.

kradzież spostrzegł jeden z dozorców po 
ujdywie p a iu  godzin po je j <1 ‘konania.

O okradzeniu krypty nlez tocznie pow a- 
domiono trzeci koznlsariał policji, który 
wszczął w te j spraw ie dochodzenie.

Należy li-tdać, że kradzież została dokona 
na w dzień, ktedy U> dw aj specjalnie w tym

celu wynajęci dozorcy strzegą skarbów  na­
szej B tiy l . l l .

Na razie na trop  sprawców kradzieży nie 
zdołano natrafić. je)

W czoraj zauważono, żc w Bazylice wi­
leńskiej dokonano jeszcze jednej kradzieży 
Z kaplicy ś * .  Kazimierza nieznany spraw -*» 
sk rad ł relikw iarz.

Św iętokradca nie został narazie u jaw nio­
ny Dalsze dochodzi nie prowadzi > ydzial 
śledczy. (c)

N O W C G f c O i t f t U

—  Walny zjazd inwalidów woj. R. P.
Dnia 25 bm. o d b y ł się w sali tea 'ru 

m ie jsk iego  w a lny z ja zd  cz łon ków  Pow. 
Ko ta  Zw iązku  Inw a lidów  W o jennych  R. 
P., na który z  ram ien ia w ład z centra l­
nych p rzyby li: p rezes Zw iązku  Inw. O kr. 
W :leńsko N o w o g ro d zk ie g o  p. Stanisław  
Chrystow ski i sekretarz O k ręgu  p. M !c h t ł 
Borysew icz. Pom im o marnych d róg  i desz 
czu z jecha ło  na z ja zd  123 cz łonków .

Z 'a z d  zaszczyc ił swą obecnośc ią  p. o. 
nacze ln ik  w yd z ia łu  zd row ia  i o p ie k i s p c l. 
p. M ostow sk i.

Po  zaga jen iu  z jazdu  p iz e z  do iychcza  
sow ego adm inistratora p. M . Zdanow sk ie  
go, p rzew odn ictw o  ob ją ł de lega t p. Ch ry  
słow ski. Sekretarzow ał p. Rom anowski.

Spraw ozdan ie  za u b ieg ły  rok z ło i / t  
p. Zdanow sk i. Adm in istrację  K o la  ob>ął 
w marcu ub. roku  w  stanie ja* najgor­
szym. D ług i, nadużycia , n iedba lstw o  I 
chaos znam ionow ały  rządy jego  pop rze - 
dn ków  W szys*kie Ie anom alia  uda ło  mu 
się usanować i unorm ow ać u rzędow an ie . 
Dziś K o ło  liczy  p rze sz ło  400 cz łon ków  z 
czego  sła łych, op łaca jących  sk ładk i jesł 
261. K o ło  pos iada  w łasne b iu ro  i schro 
nisko. Budżet roczny waha się od  8 d o  
9 tys. z ł.

Spraw ozdan ie  p rzy ję to  d o  zatw ierdza  
lącej w iadom ośc i i p rzystąp iono  d o  w ybo  
ru w tadz Ko ła . W  rezu ltac ie  w ybran i zos 
ta li —  d o  zarzadu: pp . H um po la  Ludw ik, 
Pacno lsk i H ie ron im , 7danow sk i M ie czys ­
ław, Zabo row sk i Józef, O b ręb ska  Łucja  I 
M ickow ak i W ik ło r; d o  kom isji rew izy jne j: 
pp. Leszk iew icz  C yp rian , Lo szko  Konsłan 
ty i K o la d o  Jan.

Na  de lega tów  na z ja zd  krajow y w yb  
rano: M  Zdanow sk iego , Hum Dolę I Pa­
cho lsk iego . Na z ja zd  ok ręgow y: Z dano w ­
sk iego, Hum polę , Pacho lsk iego  I Leb<ec 
k iego .
—  Zjazd delegatów Zw. Inw. Wo). R. P.

Dnia 26 czerw ca br. o d b ę d z ie  się w  N o  
w og ródku  po  raz p ie rw szy  z ja zd  de iega  
łów  wszystkich K ó ł Zw. Inw a lidów  W o jen  
nych R zeczypo spo lite j Po lsk ie j O k ręg u  
W ile ń sko -N o w og ro d zk ie g o .

P ierw szy z ja zd  o d b y ł się w ub- roku 
w W iln ie .

— W spranie remontu kościoła. Dnia 27 
l u  o  godz 18, odbędzie się w sali posiedzeń 
uizędu wojen . ehranie w sprawie resotaura 
cji kościoła św. Michała.

—  Bezpłatne b la io  próśb I Kodań dla ro i 
nlków. Z dniem 1 kw ietn ia br. utworzone zo 
strło  w starostw ie przez T-wo Org. i Kółek 
Roln. biuro pisania podań JJa drobnych roi 
ników.

B A R A N O W S C Y

— Delegacja na Z ja r  4 Mła“t. Na ogólno­
polski zjazd Miast, który odbywa się w  W ar 
szawie, wyjechali • ram ienia sam orządu miej 
sk 'ego Baranowicz burm istrz inź. Ludwik 
Wodnik i radny dir. Fiulo.

—  Otynkow anie diMiiów. Zi.rząd miejski 
Baranowicz zwrócił się do właścicieli m uro-

G R Y M A S Y
Y\ le ce  pośc ,gow ej w ydz ia łu  ś ledcze  

f lo  Fgu row a ło  już o d  kilkunastu dn i naz 
w lsko  W acław a  N o w ick ie g o , poszuk iw a­
nego  p rzez Sąd G ro d zk i w  M arc inkoń - 
żąch za k radz ie ż  300 zł. W czo ra j Now ie  
k ego  zo łrzym ano w  Jednej z /estauracyj 
W ileńskich.

Podczas przesłuchania okazało  się, i e  
zatrzym any bynajm n ie j n ie  chce ucho­
d z ić  za tak.ego sob ie  zw yk łego  z ło d z ie ­
jaszka, ze ma asp iracje  d o  odeg ran ia  ro 
ii don  Juana, co praw da n ie zupe łn ie  su­
m iennego .

N o w ic l fw ie rd z i m ianow ic ie , ze  n ie 
dokona ł k radz ie ży , lecz, i e  p rzec iw n ie , 
p ad ł oharą w yra finow anej zemsty ze 
żtrony pew ne m ężatki.

Nam aw ia ła  m nie bym  u c ie k ł z nią.—  
C h c ia ła  po rzu c ić  męża, ob iecu jąc , że  ob - 
1-tle zaopatrzy  się W go tów kę . Pew nego 
dn ia  p rzyn io s ła  m i 300 zł. Nazajutrz mła 
ła  p rzyn ieść jeszcze  k ilkaset z ł. I w ów ­
czas m ie liśm y ruszyć w  d rogę

Z  dalszych wyjaśnień zełrzymanego 
Wynika, ie  nie chcia> on jednak rozbić 
Ogniska dom ow ego, był wdz.ęczny da­
m ie za otrzymane 30 zł., a że  wiedział, 
że z nim szczęśliwa nie będz,e, czmych 
nął.

Tok tw ie rd zi N ow ick i. Zostan ie  on 
p rzes iany  p o d  esnortą d o  M orc inkańc, 
.udzie  d o cho d zen ie  w ykaże, czy jest on

rzeczyw iśc ie  n iesum iennym  Don Juanem, 
czy  też zw ykłym  złodz ie jaszk iem ...

D w o je  m łodych  ludzi, gdy  trzeci się 
d o  n ich „d o w a li"  zb y tn iego  entuzjazm u 
z tego  pow odu  n ie  w ykazu ją .

Taka ro lę  „p ią te g o  ko la  u w o z j  * o d e ­
g ra ł onegda j W inc . Kow a lew sk i, zam ie­
szka ły  p rzy  ul Choc im sk ie j 75, k łó ry  spot 
kawszy A n ton ieg o  M ichn iew icza  (P ió ro- 
m onł 5) w  tow arzystw ie M a r ii C h od an io  
nok (Rossa 24), p rzy łą czy ł się d o  >ch to 
warzysłwa. Zresztą m łodz i lu d z ie  n ie 
zw raca li zbytn ie j uw ag i na n iedysk-etne- 
g o  pana. Tamten zas z tego  w yciągną ł 
o d p o w ied n i wniosek. Jaki to b« ł wn iosek 
zapozna  nas m eldunek p. M ich n ie w ic ia , 
z ło żo n y  w  II kom . P. P —  Tw ie rd z i on 
m ianow ic ie , że Kow a lew sk i korzystając z 
n ieuw ag i pary skrad ł podczas p rzechadz 
k i: zegarek, portm onetkę z 3 z l. oraz na 
szkodę  p. M a r ii to rebkę zaw ierającą 10 
zł. z groszam i, szm inkę oraz inne d ro­
b ia zg i.

M im o , że m e ldunek b rzm ia ł m ep rzeko  
nyw ująco (M ichn iew icz  m e ldow a ł o kra­
d z ie ży  zegarka  ręcznego) p rzep row ad zo ­
no w m ieszkan iu  K ow a lew sk iego  rew izję  
I,.. w szysłko  odna le z iono .

Kow a lew sk i sprytn ie  się tłum aczył. —  
D o k rad z ie ży  natura ln ie n ie  p rz ym a ł Się. 
Tw ierdzi, że  chc ia ł p rzekonać się jak da

lece  m łodz i lu d z ie  za ię c l b y li soba...

7 a rząd  m iasła dąży  obecn ie  do  up iek 
szenia miasta. Gm ach  magistratu po rząd ­
n ie  odnow iony , sala pos iedzeń  Rady 
M ie jsk ie j p rzyb ra ła  m iły  w yg ląd . W 'em y , 
o łym, że się restauruje Ratusz itp W e ro  
raj jednak bytem  św iadk iem  zjaw iska, 
które w yraźn ie  wskazu je na to, że pew ne 
d z ie d z in y  nasz Zarząd  M ie jsk i upoś ledza. 
Stałem  w łaśn ie  obok  szp ita la św. lakuba, 
k ied y  za jecha ło  p rzed  szp ita l auto po­
go tow ia  ra tunkow eqo i sanitariusze w yn ie  
śli na noszach ia k :egoś desperata. Popat­
rzyłem  na tych sanitariuszy tej samarytań 
skiej instytucji ze zdum ien iem . —  San'ta 
riusze z ub io ru  p o d o b n i b y li raczej d o  
jakichś łachm an iarzy: —  m undury poszar 
parre, wytarte, n ie mające ko loru C zap  
ki zm ięta i wytarte, a spodn ie... Poża l się 
B o że l L e p ie i o  łym  nie m ów ić C a ły  wyg 
ląd  św iadczy ł o tym, że mundury łe już 
od  daw na służą swym cetom  i daw no po  
w inny by ły  b yć  zastąp ione nowym i.

C zy żb y  w  tym w ypadku  estetyka n ie 
obow iązyw a ła  wcale?

N a le ży  sądzić, że tkw i w tym raczej 
w ina persone lu  pogo tow ia  ratunkow ego, 
który n ie  p o c zyn ił w za rządz ie  n re jsk im  
o d p o w e d n im  slarań.

Na szczęśc ie , usterkę tę da  się ła tw o 
napraw ić... (c).

w iuych domów, aby w roku bież. otynkow ali 
fru ntony domów.

— kom isja  sunitarna. Specjalna Jtomisja 
Zarządu Miejskiego ju i  w najbliższych 
(Spłacali rozpocznie lustrację pokosy j miejs- 
k ch. Za wszelkie niedociągnięcia j>od wzglę 
dcm czystości właściciele posesyj będą kara- 
n:.

—- Teatr m arionetek. Staraniem  p rze ­
ło żone j g im nazjum  żeńsk iego  im. M a r ii 
z B illew iczów  P iłsudsk ie j w  Baranow i­
czach A u re lii Nagursk ie j, p rzy współudz*a 
le  nauczyc ie le  Józefa  Langham era, zo^ga 
n izow ano teatr m arionetek, ca łkow ic ie  
w ykonany p rze z  uczen ice  g im nazjum .

U czen ice  kl. l-a w ykona ły  „K w oczka  
cza rnooczka", uczen ice  kl l-b  —  „W o io  
we lu d k i" , u czen ice  k l. Il-a —  „Kas a to  
gąski p o g u b iła ’* kl- ll-b  —  „Zacza row e  
na harm on ijka", kl. Ill-a —  „C ze rw on y  
kapturek ’1, a uczen ice  kl. Il/-b w ykona ły  
„Pan i Twardow ska".

Przedstaw ien ia  o d b y ły  się w  dniach 
24 25 bm. i c ie szy ły  s ię  ba rd zo  w ie ik ‘m
pow odzen iem . W  b ieżącym  tygodn iu  bę  
dą odeg rane  da lsze  p rzedstaw ien ia , z 
których ca łkow ity  d ochó d  ob ró cony  b ę ­
d z ie  no fundusz w yc ieczkow y .

—  Z A R Z Ą D  RESTA U R A C JI „U S T R O ­
N IE" W  B A R A N O W IC Z A C H  n in ie jszym  
zaw iadam ia, że  w  sobotę  dn. 17 kw.et- 
n ia 1937 r. otwarta została nowa p le iw szo  
rzędna restauracja p. n. „U STR O N IE ’ , 
Baranow icze  Nr. 1, róg  S zep ty ck iego  | 
M ick iew icza .

Lokal kom loriowo urząd tony na wzór 
europejskich lokali rpzrywkowych.

Kuchnia  p ie rw szo rzed ra  p o d  kierow­
n ictwem  specja ł1 e zaangażow anych  kuch 
nristrzów i  W arszaw y.

Butet o b lic ie  zaopatrzony  w  różnego  
rodza ju  zakąski, de lika tesy  i napoje. —  
O b s iu g a  szybka i solidn.-.

Codziennie Dancing Doborowa or­
kiestra salonowo-jazzowO.

—  K m te łc i w „('s tro i.:u". W  miejscowym 
Knmisai lacie zameldował właścicie, "nowi at- 
woraooej restauracji „U stronie" o  syztematy 
cr.nej kradzieży naczyń kuchennych i a rfyk"- 
łów rpożywr tych. S traty poszkodow any obli 
cza na 310 zl. 50 gr.

TEATR ( MUZYKA
TFATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dzisia j w  środę w ieczo rem  o godz . 
8.15 p o  cenach p ropagandow ych  ercy- 
dz e ło  Ju liusza S łow ack iego  „M a re n a  *.

—  Teatr Objazdowy —  dziś w środę  
w ysfąp i w  N ow og ródau  z p rzedstaw ien ia  
m i: p o p o łu d n :u d la  m łodz ie ży  szko lne j 
kom ed ia  Józe ła  Ko rzen iow sk iego  „Stary 
Kawaler", w ieczo rem  sztuka J. Deva la  
„S te fek".

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LU T N IA " .
—  Występy J. KULCZYCKIEJ. Ostat­

nie przedstawienia ,-Władczyni filmu ". —
Dziś i jutro ostatn ie dw a przedstaw ien ia  
op  G ilb e rta  „W ła d c z yn i F ilm u " z Ku l­
czycką.

—  Sobotnia premiera w „Lutni". —
Tryskająca humorem , p rzezabaw na w sy 
iuacjach i łreści op . H irscha „Tancerka  z 
A n d a liz j i1’ ukaże się p o  raz p ie rw szy  w 
sob»:ę 1 maja.

TEATR  P O P U L A R N Y  „N O W O Ś C I" .

—  Dziś wielkie widowisko rewiowe p. t. 
..Śmiejmy sie wszyscy ‘ z udziałem całego ze 
spotu z B arbarą Hulciirską.

Fenom enalny balet K. Trzcianki w szere 
gu nowych jnscenizacyj Dekoracje W. Zale­
skiego.

Początek o godz. 6,30 i 915.

R A D I O
■j'

ŚRODA, dn. 28 K w ietnia 1937 r 
6.30 Pieśń poranna. 6,33 Gimnastyka. 

8  59 Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik poranny 
7,25 Program  dzienny. 7.30 Polska Kapeia Lu 
d i.va. 8.00 Audycja dla szkól. 1,10— 11,30 
Przerwa. 11,30 ..Dobrzy koledzy” —  audycja 
ztozona z opow iadań i wierszy Amicisa, Za 
ręby i innych, po czym n izyku. 11,57 Sygnał 
czasu. 12,03 Orktestra. 12,40 Dziennik połud­
niowy 12,50 N onualiz_cja sprzętu w gnspo 
dw stw ie domowym. 13,00 Muzyk# .14,00- 
15,00 Przerw a. 15,00 W iadomości gospoda: 
c te  15,15 W rytm ie tanecznym. 16 25 Życie 
kulturalne. 15,30 D. c. noweli „Gęsi” i. Poc 
kera. 15,40 Program  na czwartek 15,45 Uwer 
tury operetkowe. 16,10 „Pow iadały ptaki 
w ośnic, co widziały gdzie pieprz rośi ie”. 
16,30 Polskie pieśni ludowe. 17 00 W walce 
ze szpiegostw em  — odczyt. 17,15 Koncert ka 
m eralny 17,50 „Ze świata przyrody”. 1 8 ,0u 
P o jadanka. 18.10 W iadom oci sportowe. 
1?,20 Skrzynka ogólne na listy słuchaczy od- 
pcwio Tadeusz Łopalewski. 13.30 Kwadrans 
harfy 18 50 Młodzież w iejska przy p a c y  na 
roli. 19 00 Entuzjaści ośrodków 19.25 Pepita. 
P130 Negro spirituals. 19.45 Ze świata bajki. 
20,35 Chwila b iu ra  Studiów 20,45 Dzienni* 
wieczorny. 20,55 Pogadanka 21.00 Opowieść 
o Chopinie „Finale (1849)“ w opracow aniu 
W ilc ld i Hulewicza. 21,45 Czego nasze chóry 
n 'e  śpiewają. 22,10 Eksperym entalny T i atr 
\Vvobraźni — dram at Kalidasy p. t. „Sakun 
la la ’ Opracował Zygmunt Falkow ski. Mu­
zyka Tadeusza Knsserna. 22,55 O statnie y a- 
dr mości.

WisdcmoŚLi radiowe
NAJZNAKOMITSZE DZIEŁO DRAMATU  

INDYJSKIEGO 
ciasów zamierzchłych —  w Teafrzc 

W yob ra źn i.
Dramat indyjsk i, p o d o b rre  jak dra­

mat g reck i, rozw iną ł się z ob rzędów  re 
lig ijnych , łą czonych  z tańcem i pan iom 1 
ną. M n ie j w ię ce j w  p o ło w ie  p ie rw szego 
stuiec,ą p rzed  Chrystusem  pow staje w  in 
d iach  w łaściw y dramat literacki, jako  syn 
teza pantomimy, dek lam acji i b a lladow o  
g o  d ia logu .

M istrzem  k la sycznego  dramatu in d y j­
sk iego  jesł Ka lidasa , poeta  o  którego 
życ iu  mamy ba rd zo  skeDe w iadom ości. 
W -em y ty lko  ty le. że  ży ł w  V  w ieku  po  
Chrystusie. W ed ług  legendy  byt on bra 
m .ńsk iego pochodzen ia . Dramat ie qo  p. t. 
„Sakun ta la ”  stanow i najznakom itszy pom 
nik dramatu in dy jsk iego  W  XVIII słu lecm  
W iliam  Jones p rzetłum aczyw szy „Sakun- 
ta lę” na język ang ie lsk i o d k ry ł ło  d z ie to  
Europ ie . —  U łw ór w yw oła! pow szechny 
zachw ył. C e n ił ą o  G o s łh e , sław ił Herder. 
Ten ciekaw y zabytek  dramatu egzo tyczne  
g o  w  opracow an iu  Zygm unta Fa lkow sk ie  
go  nadaje R ozg ło śn ia  Poznańska dn, 28 
bm . o  g od z . 22.10 w  p rog i om ie og ó in o  
polskim  M uzykę  opartą na m otywach eg 
zotycznych  op racow a ł T. Kassern. W  retl 
ty tu łow ej w ysłąp i artystka dram atyczna 
Teofila  K o ro lk iew icz . R o lę  kró la  odw orzy  
Bron isław  Dąbrow sk i. Reżyseru je M ich a ł 
Melina.

K1HA 1 F1LPf|
„WIEDEŃ —  LONDYN"

(kino „Mars").
Śp iew ak  w iedeńsk ich  og ró d kó w  roz­

ryw kow ych  —  Ryszard Taubąr —  d z ię k i 
p rzypadkow i w  postaci pnni z  ang ie lsk ie  
g o  łowa^zysiwa, o trzym uje engagem ent 
d o  ope ry  londyńsk ie j i tam zysku je stawę 
ifd  W  końcu  jednak  pow raca d o  „sw e­
g o "  W iedn ia  i sw oje j ukochanej.

Na jw ażn ie jszą  ro lę, oc.zywiśc>e o d g ry ­
wa w  tilrme śp isw  Ryszarda Taubera. Jest 
on zg rabn ie  wm ontowany w  akcję, co  na 
le ży  zap isać na konto  zasług  reżysera —  
stworzy! d la  śp iew aka a o b ry  łiim , odzna 
czający się pew ną ilośc ią  humoru, ładny  
mi zd jęc iam i I zg rabn ie  p row adzoną  ak­
cja.

K ró tkom etrażów ka o  sztuce lu dow e j z 
o k o lic  W inne j G ó ry  ctakawa, zapozna je  
z t. zw . fo lk lo rem . M uzyczn y  doda tek  
Zukora  zuw iera d w e  m e lody jne  p iosenk i. 
PA T  —  bezbarw ny („tak i so b ie "  —  Jak lo 
się po to czn ie  mówi).

Wilnianki ozdabiajcie 
kwiatami okna I ba ikony

Motocykl zderzył sfę z samocnotfem 
T-wa Przeciwgruźliczego

W czoraj w godziuach rannych przy ultey 
W ileńskiej róg Dobroczynnej zderzył słę sa ­
mochód Towarzystwa Przeciwgruźliczego z 
iiwriocyjdeni.

Nuskutek zderzenia jadący na motocyklu 
30-letni mie&ckaoiec folw arku Malkowssezy-

zna. Franciszek Symonowlcz został ■ wielką 
silą wyrzucony z sic.-delkn na bruk I doznał 
ciężkich jmkaleczeń oraz skom plikowanego 
ztamonia oda. Auto pogotowia ratunkow ego 
przewiozło rannegn w stan ic  ciężkim do  szpl 
fala 8w. JaLóba. (e'

„^ali stą krowa11
&.!etni „okurzacz k r6w “

p u ś d t  z  d y m e m  8  l y s .  z ła
W  spraw ie pożaru 12 bm we wal Iwane™ 

szczyzna, gm. t.ołuhickicj, pow. dziśnteńskie 
go podczas którego spaliły się euhudo' anta, 
inw entarz m artwy i żywy, zboże, paoza ttd. 
na ogólna kwotę 7.0(10, os.alnno, żc poża- 
pow stał w chlewie erzego Gaduekleeo I Ur- 
stal wzniecony przez 5-letnlcco , yna poszko­
dowanego. Chłopak, korzystając t  nleohec- 
■ló̂ ści rodziców w domu, nabrał do blaszaoht

o b k u n a ł dymem krowę. (O bL jrzante dy­
mem bydła jesł tosoi . ae  przca r  ■ećalaków 
nu insuę, gdy p ie r w s i  trz wypędzają by­
d ło  na pastwLAo). Pierwszy do pożaru przy­
biegł Józef S tr ,jo n ek , który pracował p rz i 
budowle domu, lec: s t ljm łć  ognia nl* *< *
Stryjonek biegnąc spotkał małeg# Ga ta' »■” ' 
g.t, który mu powiedział, że Wegnie po w  d ą , 
bo krowa palt ul< Aktu skierow ano do wtę*1 
p rokura to ra  w W ilcjce.
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OBWIESZCZENIE
Zarząd Tow arzystw a ICred&towęgo Miasta &‘ Bna niiaiejszym pedaja 

do wiadomości dtutników , w ^ rzyc^ ii i innych osób zainterosowanycfii.
1) ie  za nieuiszczenie zale j Jośol i innych należności z pożyczek przez Towarzystwo 

w obecnośc. Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystw a, licytacje publiczne niżej po 
r u  ik  dOjdzis do ikutku druga — 30. VI. 1937 r. Licytacje rozpoczną się o godzinie 
a l  um wzonych pozostałości pożyczek z doliez( nieoi do tej sumy raty  bieżącej wszystkie 
ehunak dłużnika, kosztów ekzekucji obciążających dłużnika, i również zaległości podał 
dniom licytacji, przy czvm na nabywcę nieruchom ości będą przelane obciążające sprzeda 
dać biurze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w godzinach urzędowych (od 9 do 
bd-potekę, ak ia  dotyczące zastawu nieruchomości, wystaw ionych na sprzedaż; 4) że osoby 
kości wszystkich zaległości, zaległych podatków  oraz w ydatków związanych z wystawie 
ałcżonago wadium, nleuiszczonych pozostałości pożyczek, ra ty  bieżącej z należnymi od 
dni 14 od dnia licytacji; w razie z as niewaiesienia w term inie wskazanym  wymienionych 
caleg łośo  podaniow ych, kosztów egzekucji, wydatków usKutecznionych na rachunek dtu 
pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela:

wydanych odbędą się w lokalu Tow arzystw a przy ulicy Jagiellońskiej Ni. 14 w Wilnie, 
danych nieruchomości, położonych w m. W ilnie: pierwsza — 15. VI. 1937 r., a jeśli pierw- 
12 ej w poi.; 2) że zgodnie z 8  84 s ta tu tu  Towarzystw a licytacja rozpocznie się od sum y 
h zaległości! w ratach, odsetek za zwłokę, wszystkich wydatków  uskutecznionych na ra­
kowych — skarbowych i kom unalnych, o których inform acje będą o trzvm ane przed 
waną nieruchom ość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział w licytacji mogą przegią 
2  pp.) Jub w odnośnych księgach hipotecznych o ile nieruchom ość posiada uregulow aną 
przystępujące do licytacji winne przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadium w wyso- 
niem nieruchomości nu licytację; 5) że suma zaofiarow ana na licytacji, za potrąceniem  
niej odsetkam i za zwlokę, a również opłaty alienacyjne w inne być uiszczone w ciągu 
należności, nabywca traci złożone przy licy tacj. wadium, któro będzie użyte na opłatę 

żnika i opłat, należnych Tow arzys'w u z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a  ta

1 2 3 4 5 6 7 8 9

516 3393 ' Borodzicz Weronika Bogusławska Nr. 5 366.80 1898.73 273.59 8300.— 1334.46
533 1253 Zarecki ELasz-Mowsza Amokolska Nr. 33, obec. Nr. 21 759.85 5015.91 875 74 25200.— 5625.92
53 1 4231 Flekser Mcjer, Elekserówna Sora i Glezero- 

wa Rachela
L\v owska Nr. 15 2 0 0 2 10232.90 1644.24 48300.— 9649.07

555 10753 Wajnesowa Chaja Rakowa Nr. 3 163b.50 7742.77 1189.94 33600— 8333 6 8

574 10250 Kozubska Mana Wiłkomierska Nr. 139, obecnie Nr. 165 9728.75 2933.19 365.55 9900— 2961.33
>03 . 5755 Tułowski Mikołaj W ojskowo-Cm eutarna Nr. 3 759.42 1219.14 214.62 6500— 1406.98

615 1 2 0 Kort Josel Stefańska Nr. 13 1501.50 15816.55 2833.55 8 8 *. 0 0 — 11879.49
610 39 Remz H.rsz Ostrobram ska Nr. 22 z. własna 

1419.60 
z. w. czyn. 

1583.40

17986 55 2709.70 83100— 12410.56

l
620 4294 M asałówna Zinaidt

/

Strycharska Nr. 24, obecnie Nr. 16 w/g planu
6333? 0 7  

w/g tu 
53z29.82

1183.23 195.2? 16300— 1151.17

406 2692 Zmaczyńsita Maria Jasna Nr. 51 1116.34 1125.01 61.56 1416.14 oJO. 6 6

383 16540
nieureg.

W abiszczewiez Anna

V-

Sosnowa Nr. 25 781 226.75 46.83 1305.65 326.10

WYJAŚNIENIE RUBRYK; 1) N-ry pożyczek, 2) N iy  hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr. domu, 5) Obszar w m etr. kw adr., C) Suma za­
ległych należności w ratach , odsetkach i wydatkach, po-niesiooych na rachunek dłużnika, k tóra w inna być uiszczoną przez nabyw ającego nieruchomość. Suma la z doliczeniem 
do niej m ających pierwszeństwo pized pożyczkami Towarzystwa zaległości podatkowyc h, skarbow ych i sam orządow ych o których inform acje będą o trzym ane przed dniem  licy­
tacji, oraz wydatków, k tóre ujaw nione zostaną w dniu przetargu, w inna być złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Raia bieżąca z odsetkam i za zwlokę od niej,
8 i N ioumoizona pozostałość pożyczki w listach zastawnych, 9) Nieumorzotia pozostałość pożyczki gotówkwrej.

UWAGI: Licytacja rzpocznie się od sumy należności objętych rubrykam i 6 , 7. 8  i 9. Należności objęte rubrykam i 7, 8  i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprzedaw anej
u.cTuciiomosci, Kwoty wskazane w rubrykach  6 , 7, 8  i 9 podane są w ztolych.

—m  ■mmi—n u — — ■ i — — — n*i n o r a  w im — ln aaw tum n «  MM— T T n T w r r T i i i E i M — T U I — n — —

WSPÓŁCZESNA KO IIETA POLSKA
dooize zdd|e solmj spraw ę, jan liczne ciążą azis na m ej obowiązKi w sto ­
sunku  do p jw ier .onego jej pieczy dom u i rodziny, co jest winna spo łe ­
czeństwu I państwu, k .órego sta je  się coraz czynnlejszym członkiem  —

i diatego —
nie może s>  c b “ *fc bez specjalnie dla niej wydawanej prasy, 
która Jej znakomicie ułciw .a należyte spełnienie tych zaaań.
lyin się tłum aczy w ieU a popularność i szerokie w kołach kobiet rozpo­
w szechnienie czasopism  Towaizystwa „Bluszcz*.
Czy Pani jest również Ich abonentkąi*
Jeś li dotychczas nie m iała kani sposobności poznania  naszych pism  
prosim y o w iadom ość kartą pocztową, a  niezwłocznie I bezpłatnie wy­
ślem y egzem plarza ck a  owe.
Oto wykaz wydnw. nych przez nas czasopism  na  użytek Panit

Tygodnik „BLUSZCZ"
najs arszy z poś,ou  istniejących w Europie Ilustrowany tygodnik spo ­
łeczno literacki d la  kulturalnych kól kobiecych.
P renum erata  wraz z przesyłką 1 zl. 80 gr. m iesięcznie.

Tygoónm  nrCZHA P&&Y1
,-opularne czasop sm o, pośw ięcone caloicształtowi zainteresow ań szerokich 
kót kobiet — m atek, żon, pań  dom u, dobrych ODywatelek  naszego kraju. 
P .en u m era ta  wraz z przesyłką m iesięcznie 1 zl.

Dwutygodnik
„KOBIETk w SWtECIE i w DOMU"

wytworne czasopism o, pośw ięcone życiu I m odom  współczesnej pani, 
związanej z dom em , biurem , sa lonem  'ow ariysklm , kuchnią, og rodem . 
P renum erata  z przesyłką m iesięcznie 1 zl. o0 gr., kwarfaln le  4 zł.

Dwutygodnik „JA TO ZH03IĘ"
jedyne w Polsce tego typu czasopism o, pośw ięcone pięKnym robolom  
rjcznym  oraz sprawie efektownego urządzenia wnętrza.
P renum erata  z przesyłką m iesięcznie 1 zl, 40 gr.

Dwutygodnik „DZIF.CKO I HATKA"
pośw ięcony zdrowiu i w ychowiniu dzieci do lat 7-m iu ze szczególnym 
uw zględnieniem  wieku n iem ow lęcejo . Najlepszy I n iezastąpiony dc rad­
ca irlodych m atek,
P renum erata  z przesyłką m iesięcznie 1 zl. 40 gr„ kw artalnie 4 zl, 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Towarzystwo Wyaawnlizo „BLUSZCZ1’, Warszawa, Solec 87, P. K. 0.13555

Ostatnie dwa dni

S H I R L E Y
TEMPLE S t l Ś t  Bogate biedactwo
Wkrótce wspaniała premiera rewelac. filmu polskiego, posiad. 
c h a r a k te r  w y b itn ie  m ię d z y n a ro d o w y  zrea l. k o sz te m  750 0 0 0  zł.

Jplmtnzna iSDa“
Przy z re lizo w a n iu  f ilm u  b ra ł u d z ia ł w y szk o lo n y  s z ta b  z a g ra n ic z ­

n ych  te c h n ik ó w  i fa c h o w c ó w

POLSKIE KINO Jgm  mmmm s  Czarna perła
A *ol. gh: E g zrl.c zn a  gwiazda RERI, E. BODO, Żelichowska, Brodniewicz, Znicz 1 Inni 
Niebywale napięcie akcji. Niespotyk. przepych wystawy, NAD PROGRAM; ciekawe .odat .

HELIOS I P r e m ie r a * N a j n o w s z y  f i lm  o rozg łoszie  św iat.

' A e n e  C Ł A  f f ł / łgenialnego reżysera

Upiór
W  roi. g ł.: N a jp ię k n . a m e ry k . Jean PARKER i Robert D0NA1 

N a d  p ro g ram : Kolorowa atrakcja Disneya i aktualia.

na
sprzedaż

SAgmo i s “ !‘ Peanna nURl lN
l* E M N V

N ie o d w o ła ln ie  
o s ta tn i  d z ień

Ceny miejsc normalnti
D zienny balkon 40 gr. 
W ieczór, balkon 55 gr.

J u lro  p re m ie ra  —  DI1R0ŻKARZ nr. 13 —  \V  roli g ł. S t S ielansk.'

w cudow n. 
filmie 
Śpiewno- 
muzycznym

G ig an t widowisko z okresu , który wstrząsnął podwal, świata

rtstatnłe dni Pompei
Zagłada barbarzyństwem  i rozpustą opę anego  m iasta. — W rolach głównych F i c stor 

M ster, John <Vood, oorothy Wilson.
• a d  program; UROZMAICONE DODATKI. Poci. seans. o  4-ej, w n ;ed«. 1 śsr •  l-* ji

MOTOCYKLE
P O L S K IE

„ S O K O Ł "

B E L G IJ S K IE  
F . N.

ROTORY DO Ł0DEK
M. f t O N C Z E W S K I

Wilno. Wileńska 10, tel. 22-02

L I C Y T A C J A
w ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM 

Komunalnej Kasy O szczędności m iasta Wilna
ul. T racką 14 mury po-Frai.clszkańskiej rei, 7-27 

odbędzie się w dn- 10, 11, 12, 13 I 14 m aja  1937 r. o  g. 5 pp. 
(17-ej) sprzedaż z licytacji przeterm inow acycn zastawów, przed­
miotów używanych od nr 11125 do nr 89504 I nieużywanych 
od nr, 132 jo  nr, 3944, których term iny ulgowe (sprzedaży 
z licytacji) upłynęły do dn. 10 kwietnia i937 r. w‘ącznio. Powtór­
na licytacja zastawów nie sprzedanych na I-ej licytacji odbę­
dzie się w tymże term inie licytacyjnym. DYREKCJA

d o k t o r

Zeltiotoirz
Chor. skórne, wene­
ryczne, nrrzącóur m *- 
jo * ,  od godz. t —l 

i 5 - 8  w.
DOKTÓR

Z eiaew iczow t
Choroby kobiece, 

skórne- weneryczna, 
narządów merzowych 
od godz. 12—2 1 4 —7 
wlecz. ul. Wllań; i  »  

m J, let. 3-77,

d o k  róa

uiumowicz
Choroby weneryczny 
skórne I meczoołe. 
W.alka 21, tsl. 12 

Przyjm. od 9— 1 11— |

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sawloz 
Choroby rkórrte, 

weneryczne kobiece 
W ||»*sk«J4 H!. 18-66
Przyjmuje od 5—7 w

AKUSZERKA
M a r j a

L a k u e f o w a
Przyjmuje od 9 iane 
do 7 wlecz. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róg 
O fiarnej (ob. Sądu)

MIESZKANIA 
7-pokoj. oraz 4-poko- 

iwe m ała do wyna 
jęcia , G im nazjalna 4

RADA I Z IRZą D 
„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA” W  W ILNIE
ogłasza niniejszym  na mocy uchwały W alne­
go Zgromadzenia A kcjonariuszów z dn. 20 

m arca 1937 roku.

SUBSKRYPCJĘ
n a  630 sztuk nowocmitowanych akcyj na 
okaziciela po cenie emisyjnej, równej cenie 
nom inalnej zł 1 0 0 .— za akcję, na  sumę 
zł. 63.0tK)_—Nowoeinitowane akcje będą zrów 
nnne w praw ach z akcjam i na okaziciela po 
przednich emisyj oraz będą uczestniczyły w 

zyskach od dnia 1 1'pca 1937 roku. 
Dotychczasowym akcjonariuszom  w te rm i­
nie do 1 czeiftca 1937 roku przysługuje p ra  
wo poboru po jednej akcji nowej emisji, na 
każde 4 akcje poprzednich emisyj, po cenią 
nom inalnej 100 zł. W teim inie powyższym 
w inna być dokonana „p ła ta  na radeklarow a 
ne do poboru akcje O ile praw o poboru akcyj 
owej en rs ji nie zostanie wykorzystane przez 
dawnych akcjonariuszów , lub zadeklarow a­
na suma nie zostanie wpłacona w term inie, 
Z arząd przydzieli pozostałe akcje innym o- 
sobem , podług swego uznania, jednak nie ni 

żej ceny emisyjnej.
Subskrypcja, tudzież w plata za nówoemitowa 
ne akcje dokonane być winny w biurze 

Spółki, w W ilnie przy ul, Zawalnej 13

C h u d a  stara szkap a , 
starośw .ecki w oz, 
p o d ch m ie lo n yc h  gości 
na h u la n k i w ió z ł...

MUZ 1.13
Z a b a w n a  k o m e d ia  pe łna  
życia, w erw y, b eztro sk ie ­

go h u m o ru
W  roli g łów nej

St. Sielański
Jutro premiera

C A S IH IG

haslonc kcntroiow ano p-zez Stację 
Oceny N asion w W ilna

poleca Cbntraia Zaopatrzeh Ogrodniczych
wk J .  I J .  Krywko 

W ilno, ulica Zawalna nr. 28, teł. 21-48 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie

DO ODST \PIENIA  
SKLEP TRYKOTAŻY I IALANTERII

w pełnym  ruchu z urzą eiuetn i tow arem  
na dngJdn. w ar.n k ach , przy ul. W ileńskiej

n r. 1 6 . Dowiedzieć się nu miejscu

PO TR ZE B N Y  CUK IERN IK .
Polska piekarnia w m ieic .e  pow iałoś 

wym poszukuje zdolnego  cukiernika. —* 
Praca słała. Oferły z' zaświadczeniami i  
dotychczasow ej pracy składać w O ddzia­
le Lidzk.m „Kurjera W ileńskiego", G ór- 
niańska 8, łei 166 —  p o d  Iii. J. L.

P L A C
do sp rzedania  prty  

ul. Popowskle] 36. 
Pow lerzcnnia 2500 m* 
Dowiedzie* się: Pió- 
rom ont 16 u  właści­

cielki dom u

4-pokojowe, słonecz­
ne, z wygodami, po­

żądany ogródek

potrzebne
d la  soi dn. lokatora 
Z głoszenia kierować 

do adm lnistrncil 
Kurjera W ileńskiego

Poszukiwane
mieszkanie

6—7 poKojewe w cen­
trum  m iasta, na  par­
terze lub p l-rw szyn  
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do adm in. 
Kurjera W ileńskiego

M IE S Z K A N IE
6  pokoi z kuchnią.

cieple i sucne, 
ze wszelkimi wygo­
dam i, nadające się 
na klub, szkolę ! t.p, 
— do wynajęcia — 
Bakszta 10. dowiedz 

się u  dozorcy

Potrzebny
uczeń lub uczenica 
do zak laau  fryzjer­
skiego M. Okon — 

N iem iecka 1

Zeby sztuczne
naw et potam . kupuje

Ł. Minkier
W ileńska 21

DOKTÓR MED. 
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Choroby weneryczna, 
skórne 1 m oczophto- 
we uli Zamkowa 15, 
tel. 19-60. Przyjmują 

od 8—1 I od 3—8.

D O M
nowuwybudowany 

z saaem  owocowym 
sprzedam  od zaraz 
Nowa W llejka, Gim­
nazjalna 5, inform a­

cje na  miejscu

Odbiornik
3 lam powy sieciowy 
z głośnikiem  Ind • 
dynam iczny, odbiór 
40 stacy], okazylnte 
sprzeoam  Za  100 zł. 
z. Dobroczynny 6 —5

Sprzedaje się 
S K L E P

spożywczy z całko­
witym urządzeniem  

Leąionow a 3

Ptuszukują
spólniczki

sam odzielnej z nie­
wielkim kapitałem  d j  
bardzo dobrze p r o s ­
perującego Interesu. 
Adres w adm inistracji 
Kurjera W ileńskiego

ZGUBIONY 
paszport zagrań czny 
wydany przez S taro­
stwo św lęciańskie za 
r r  808 z dnia 23.IV 
1934 r. i a  Imię He­
leny Alenslun—u n ie­

ważnia się

MIESZKANIE
2  portoje l kuchnią, 
wodociąg, kanalizacja 

do wynajęcia 
Popławska 31—10

REDAKCJA I ADMINISTRACJA;
Konto P.K O, :ńn ,o i2  

G a n t i  a l~  — W ilno , ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny  przyjęć 1 — 3  po południu 
A dm inistracja: tel. 99—czynna od godz, 9.30— 15.30 
Drukarnia; teł, 3-40, Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Kościelna 4 
L ida, ul. Zamkowa 41 
B aran o w icze , ul. Narutowicza 70

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słotiitn, 
Szczuczyn, Stołpce. Wołożyn, Wilejka

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie ; z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6  zł. z odbiorem  w adm inistracji z ł .2.50, 
na wsi, w m iejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 250.

CENY O G łuS Z E N : 7a w iersz m ilimetr, przed tekstem  7 5 g r .,w  tekście 60 gr, 
za tekstem  30 gr, kronika redakc, i kom unikaty 60 gr. za wiersz jednoszp 
Do tych cen do' cza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryi zne 50%. Układ ogło­
szeń w tekście 5 -cIo 'am ow y, za tekstem  10-łamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. A dministracja zastrzega sobie prawo 
zmiany term inu druku ogłoszę/ i nie przyjm uje zastrzeże i miejsca. Ogło­

szenia s i przyjm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 4 17. — 19.

W ydawnictw o „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. , Znicz*. W dnp, ul. Bisk. B andurskieeo  4, teł .  3-40,
- • - . - 3 v-: --
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